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Kraków 4
Fisma lewicowo j s-ocjaiłiMtyciziiie krzyczą w obecnej

ly wcWwrtą Jtongr)w ą“ endeckiego, odmaiwiają-

chwaJi: ziwjeięt-itwio riząldiu! klię-ka endecji!
Chcemy ta  uMal-ić..
.,N apnzó i"  krakqW U k? pfeze tied:- ..iKłę«!ka endecji-14. 

-JŁzą, 1 o tozym ał w o tu m  ttuAjfci-laj4. W  arr ty k  ule z so ­
b o ty  po .1 p ie rw szy m  z /poby-yzi-izych ty tu łó w  c z y ta ­
my:

..Cokolwiek p. GrałHkionni z a tz u c a ją . faktem 
fjeltJ że on jetit twórcą saflRŜ ii skarbu i w nim 
widzą zzłww^etka, zdolnego do opanowania sku t­
ków tej sanacji, Łjl przesilenia gospodarczego144.

U sta la m y  to . A w ięc rząd  p. W ł. G rab-kieg-o je s t  
„ z d o in y  do* o p a n o w a n ia  p rzes ilen ia  g o sp o d a rc z e g o " . 
SocjjflTś-r! wiziięil odp o w ied z ia ln o ść  za rz ą d  p. G-rafo- 
s k t e  W yipw ać się ju ż  togo  -nie m ogą. ho sw oje  pirze 
k o n a n ie  -iw ioudzjli głosiiw -am em . G losow ali za w o­
to m  zau fan ia  dla nzą k i p. W ł. .G rab sk ieg o ! 'Są to  ich 
właśnie s łow a.

W piątkowym nuwmirze ..Naprzód-11 zajmował iron o 
etanów' ko. Z ałatw iałula ją-U taw ie mowy towv ’p!p-

Warszaiwa. 3 |bm. wtłais.negio. koirespondemita.).
Aiby dać możność .OzyHieJiniilkosn naszym zorjoutowa.- 

n ia  się co do tego. jaik dalece odbiła się na życiu go­
spoda rc/em  Polski tegoiąoczn|a, kieska nii ur Jtaaljiu.
zwiródiłem się ®o b. roiin Mra* rrolin-kitiwia, p. posła Je- 

Gościokiiego >z proślbą, Jny zechciał ła.-kaw.ie, ja ­
ko śiwi-ertny znawca, spraw roW-Cizyclh w Pokce. oświie 
tlić na |  (kIs a wie najświidżi-izyich danyidh Xć> zagadnie­
nie. PbdftórfW.-ifern jednocześnie, iż chocki mi o sito- 
H m tk  do sprawy iTetj 'iko z ptuikto widzenia nńej-co 
w ego spożywcy., lteoz także i z punktu widzenia rzesz 
roM ków-w yt wóncó w.

— S M i  kle-ki nieurodzaju, k tórej ogromu dokła­
dnie ,i ściśle nii*'można nyąe w c.yfira-ch — zaczął p. 
poseł Gościcki — ceny produktów roiniczj ch u nas 
są  ogółem niższe, aniżeli (zagranicą. ZwJa zcza niższe 
są one przy bezpośrednlem nabywaniu od wytwórcy. 
Jeśli mimo tm o  spożyw.-a. wielkomiejski płaci za te 
Produkty ceny wysokie, ni ̂ porównań i w wwsec od 
««ny nabycia towaru od wytwórcy, winna temu je-
■ynk drożyzna posreo nictwa i nie-zbędm-inu dla puro- 

wadaemia handlu kapitału.
Czy nie zbraknie nam zboża, panie pośle?

— Nasza sitazysłyka nie je-t o .tyle 'ścielą, byśmy 
mogb być peWni. że jej cyfry ‘iidpów-iaidąją W-yezywi- 
stoec . alłe brzmią one raczej pesymistycznie. Nk; za- 
pomnnaeun jednak, że spożycie zboża przez ludność 
w iejską — rolniczą może ulegać znacznej redukcji, 
gdyż ludność ta  przywykła do tego, by w razie po­
trzeby tfafdzoj się ograniczać i zastępować-w spożyciu 1 
zboże riemniakami. Ta \vh*'-:r.e zdolność ograniczenia 
spożycia w porównaniu z .folkiem ubiegłym — oraz 
fak t. że zostały nam jeszcze z roku poprzedniego pe­
w ne zapasy — dadżą. nam może możliwość piizużycia 
■do pnzyszłwh (prizętów. Z całą jednak ipewm58śkią nie 
•ttożnaby na to liczyć.

— Jak  się preedstawiia urójza.j okóp-owizin?

>-ą mai zaaufania., a inroiiej hiersse obie do serca 
to, co na ■posiedzeniu muciał wczoraj wysłuchać44.

,,Naprzód" m  był w .piątek naiwea zid»i:wiony talk 
ty k ą  premjiera Grał^ldego, reklamują* ..swoją krylt-y- 
Ikę rządu i obrażając s i ę ,  że ifio- nii-e ją p. Grabski hienae 
ma niw jo.

W sobotę obłuda została zdemaskowania. Podwój­
nie. Bo z piątki 'wego głio.u .,iNlaiprizadai", jalk też i 
i.nmycih piitm lewiicówych wy milka., że w mowie GJłą- 
ibiń- klegt) inie bylio .niczego talki-ego, na co tnożmaiby 
.?ię było obuirzać.“  adiwrortroie. „Naprzód*, jak ivi,dać 
tylko* kryltylkę |onv. Źuita wlskliego mwaiżał iza mocną i 
taką, k tórą  .jna.leżał8? b rac . sobie do serca". A więc 
późmiej-sze oibuirizemió* ma plosła Giąbińt-kiejfo było 
10'bluid’ne.

Alle warżniej. zem ję&t sdema Ikowamie inmej obłu­
dy, a mianowicie stwNiąlzeinie, ctzyim Ifefptiniff nządem 
je.Jt i .zą:d p. Wł. Grabskiego.

Głot-owaminm za wioium ufności leiwii!ra. stwiiendzi- 
ła. że to jć.-it jej riząkJ^^be-jSdn^pfr"*bowiem wiid.zą w .p. 
Grabi kim ..cizSówitka- z t-o-łnegO do oipaino.wa4tia pnse- 
silieinia JóspfodairezegSd*.

iDobrze, że u la ło  się to ustalić'. My w .zdoOfność rzą­
du - p. Wł. Grał.-lkijeetr do dokom ani a ■: tmacji gor-po-

— Linotdiziajj ffierMiąków stoi na poziomie urodzaju 
zesuzłioirocjoniego. Co się zaś tyczy buraków cukrowych 
— to urodzaj i procentowo i ilościowo jest linaczniie

Moskwa. (PAT.t  -2 lisłoip. Gmaiwiiaijąc sfiirśłwe uzna­
nia uządii sowietów pnzit.z Frań-ciję pisze* ..Pra.wula". 
że rosyjska opinja puiMiczma przyjmuje sam iaikt 
z w iefką nafdośfą. Rząd sowietów wszystko uczyni, 
by spełnić punkty wspo.nraLauie w nocie ii ancuskiej.

Paryż. (PAT.) 1 ban. ...Petit P a tk i en" do%'iai tuje 
s>ię, ze Honriot osiateczmie pus-t!aiVqwił .pow-ołać ,na  
BteunowiUKO amibasa-i.łora w ifitakwłe Jama Herbette.

Pit-ano. podaje dalej, że Henriot w celu podkreśle­
nia, że stosunki francusko-polskie nie ulegną żadnej

— Wiadomo, że każde gospodamtwo rolne p-rzeizma 
eza na sprzedaż tę tylko część zto.ża, k tó ra  mu pozo­
staje po zaspokoję u. im poitnzób wilawnjTch. Aby to przy 
kładowo pUzeidisitawić. werźmy stam urodzaju w 14 ró 
żnycłi cizęiśó!.aicih Jkiraju, polożuii>Tclh m ajątków o oib- 
szaKae 17 tysięcy morgów.

Mająllk* te zcbmly w /ókiu ulb. złbóż 48 tysięcy oe- 
t.nairów, piomiewuż zaś ma. gio-|poda:rsi..wo pós.zlio 24 ty- 
.sięcy ąęjjrarów, wlięe mużna było ispnaedaż drugile 24 
tysięcy oetuiarów, czj’ii 50 procent. Ponieważ zaś tie- 
gOToeizny .-iptzęit złóż chleiboiwyich wyiąios] o 35 proc. 
ni n iej, iwięa sprzęt w tym roku atanowił nie 48, lecz 
33 tysięcy octmiarów.

Spożycie nie może doznać zibyt poważnych ograntU 
czeń, bo w większych (ma jątkach nie podlega ją one 
iwalhianiiom, z Ifeogo wy wilka, iż w roku bież. majątlki 
'ó w  pósiiiaduć będą. na sprzedaż tylko 3 tysięcy ćetftia- 
r tw , czy i’ zaledwie 37 procent -tego. co te -ame ma­
ją-.ki miały na .-(przedaż w roku uWeglym.

Jeślibyśm y ] ozyljęlii, że .'było to tylko żyto. to ’jeśM 
w roku .zesizłym łrraho iza 1 cctoar 10.68 zł., w tym 
raku. gdyiby dochód ze spizedaży miał być takf sam. 
trzelfcaby brać za cwtoar zboża 29 zł

iPoułrwaz ceny są zuaczn-ie niż-ize, wii.ęg ju t. rze­
czą jasną, że przychód ogólny rolnika ze spi^cdaiży 
ztaiża będz'e zjnozrie niższy, arilżeli w roku ubiegłym, 
8@zecó)ni(% że jni.eawpłjzaj nie był równomierny i bę­
dą m ajątku BjjófJ* b ę lą  mogły przedać nio 37, lecz 
3Q. a na wen 20 t^Tifenif- ilości zśęszJo^pczmej.

Woś podał «twa te znajdą silę w sytuacji bez wyjśctia, 
gdyż mle znajdą one w żaden sposób środków naąpo­
krycie wydatków, kitórc są dzliś hez lporównantia wyż­
sze, miiż przed wojrią, rokKMio rotnictw o płaci, prócz 
innych także podatek imjąitkwwy.

— Czy nieapa. jsy jś tó ą  z tyicli jB udnolci ?
— Jedyny ratunek byłby tu ta j w uzyi kaniu odpo- 

wiedniiego kredytu, którego dziś niema. A jeżeli za­
gubili fenie bo nie w la n ie  w naijbiliżiszym czasie pazy- 
tywinie rozwiązane, jeśłi nie nasrtąpi przypływ bardzo 
znacznych kapitałów, poitnzetbnycih ma to, by rioŁniik 
mógł pokrywać bieżące zaibipw iąoiainiia i robić nakłady 
niaijinieizbędirijejsze dla poditnzyiduinia kultury rolnej, 
ibędziemy świadlkain?i imaisoiwej niewypłacalności rolni­
ków.

siiid"iu do Rosji inltcresów tt,-vtoPjalnvcli. 'Zbliżenie 
frauicjulsiko-SiOwieekie jewt łauwe — powiada 'dizieninik-— 
spraw a polska nie może stanowić iżadrej przeszkody, 
bo Z. S. S. R. niie czyni i irieJjętdizlae czyniła żadnych 
zamaebótw na nCep aJAegiość tego  kraju.

stariiowiił podnieść poselstwo francuskie w W arsza­
wie do rządu ambasady i poinformiował c tern natych­
miast rząd polski, kłóryJjflK zaizmaiciza dalej Izierunik, 
po|weźmie identyczne zariządzemia w stosunku do po­
selstwa pa4-sk‘iego w Paryżu.

zmianie z racji umilania Rosji sow-Leckiej, de iiure, po-

Przed iutrzelszeml wyborami na prezydenta Sl. Z]edn.
Znów zwrot na prawo. —  Oczekiwany jest wybór Coolidge'a.

Nowy Jork. (PAT.; 18 bm. Wszystkie oznaki wsika- I stiwa Cooliidge‘a  przy wyborach na prezydenta Sta­
żują na to, że należy oczekiwać zupełnego izwycię- nów Zjednoczonych

K £ Ż«3a‘ -k-iego-r2ctocr.no' —-,-,g(WTa‘l»y  lęisir-iudiuneik z 
* rządom". Daiwił .-ię naiwótii' że .

„...p. Grabski — jalk w Siojmie cihódzą shwliy — 
swój upór posuwa rak idaleko. że. zaaniie-za chwy­
cić byka za rogi. tj. pó-iiawić w Sejm.e kwesitję 
BauSania. P. Giraih>iki cziuje się specjalnie doikn-ię-

dass-izej1 nie wiee«y-niy. .Eołira£'ffiy-4o iutl'i>iwiwinió. a
zresztą udowodnią \0 !f faikity najlbt îżsizej przyszłości 
•w na.-zem ży«iu gaspio larozera i fónimsowean.

tegoroczna błeska nleurodzaiu.
Wywiad z postem Jerzym Gościckim.

od poprzedniego większy.
— Jaik odibije tie  ton iiięiiTodizaj na initeresacb »oda 

n-ika?

iMoaneiść odsptziedaniria cizęśoi pasiadlioścl n ic  tu  -nie 
za.rąęfzii, ^ko, o droibny naibj-wca już toraz nie (poistiada 
środków na maibĵ cte ziemi. J. WapniaT.ckŁ

Po uznaniu sowietów przez Francję.
Sowiety rozczarowane do Anglji prawię komplementy Francji i Polsce.

Francja różni' się od \migłji tern, że nie ma w sto-

Ambasada francuska w Warszawie.
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K R O N IK A .
f  K .r» T U A K  TSATBU MIIMSKIBGO

Wtorek: „Romans zeszytowy".
Środa: „Dziady".

- Ctzwa.rte L pop Ł: ,3HyJM.ro: i jego córka" —̂ wieczo­
rem: „Romam-s zeszytowy".

4 EPFRTUAR O PERETK I „NOWOŚCI".
W torek; „Ten, który zabił".
6 da: „Ten, który zabił".
Czwartek: „„en. który fcS.bil".

■BPBSTUA R TRATRU BAGATELA.
Wtorek. ,.Pałacyk".
Stola: ..Pajacyk".
Czwartek: „CLarodziejk.; ka. ..uwału".

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH. 
Promfetl: „Niewolnica miłości", w rolach głównych Wę­

grzyn. Smosarska i Malicka.
. Reduta: Rrzy kominku"; najpiękniejszy film rosyjski.

Sztuka: „Młody maharadża"; seTsacvjny fi im pełen do­
skonałych mocne niów.

Uciecha: „Napiętnowana"; wspaniały monumentalny 
dramat z Po-ą Negri.

Wanda: „Trzy siostry"; wielki dramat erotyczny’ w .3 
Aktach. -

Warszawa: „Tajemnice i a o atu masKowym" z Harry 
Pteleim.

Zachęta: Joe Deebs „Dama zawjalowana", dramat sen­
sacyjny-

H w L  W O JblA  Ś. P. HENRYKOWI SIENKIEWICZO­
W I Me można pominąć milczę,nHm wleLkiegó. holdiu, jaki 
złożyło wojsku stacjonowanie w Krakowie prochom ś. p. 
Henryka Sienkiewicza. Prócz .uroczystej Akademjii unzą 
fliz* mej w kasynie eficerskieim i  myikładiów iwe wszystkich 

- formacjach i zakładach tutejszego Obozu Warownego ną 
temat życia i działalności śn. Henryka Sienkiewicza urzą 
dtrono w Domu Żołnierza Polskiego w Krakowie uroezjS' 
t i?  v;r ,'Jk Sień1 ki,vicz,owsiki, w któirvm wzięto udz:ał 
1600 żołnierzy. Xa pnoigram składały się: ,1) Mair,=iz żałobny 
Choipi'' i, 9) Wykład pnpf. Wł. aLotsoicziego. 3) Chór semi- 
ma/rjum la tez. męskiego i  żeńskiego pod ‘batutą prof. Ko­
niora. 4) Solowy ’pxew ^ Dołężainki i prof. B um ’. 5) Re­
cytacja o. Ordvńsk‘e.j Zofp, aatt. dram. teatru im. Słowa- 
eŁiegó '„Sal ałowa Bajka" di id. Białkowisk-iegp Tadeusza, 
ant. dram. „Śmierć Pana Wołodtoów skieigo". Z uznaniem 

.podnigić należy m ydatrną współpracę Zarządu VI. Koła 
T . .5. L. -w urząd ,e»i t w=M>min.iane2o. wieczorku.

ZA DUSZE POLLCŁYCH ROK1TNIAŃCZYKÓW. Dziś 
O godzinit 9 rano odbędzie się w katedrze wawelskiej 
nab '. 1 bitw o. za sra. kój ułanów, poległych w słynnej 

-eo.*nży pod Rokkną.
MANIFESTACJE ZAtGBNE \A  GROBACH POLSKICH 

ŻOŁNIERZY. Przez tnzy dni K na ko w ^Warwał hołd, polD- 
gły m żołnierzom, walczącym oi oiepo ifległość Polski. Oh- 
ehóa ton rorganiaowały wszystkie związki miepodiegfo- 
ściowe, mające siedzibę w Kraikowi^

Pomimo ulewnego deszczu, zgromadziła siię publiczność 
■u grobu powstańców z roiku 1863; tutaj pto odśpiewaniu 
pieśni ..Boże coś Polskę", przemówił prezes związku iinwa 
łado z Wid liński, poczem ucze^tnic^ uroczystości żatobuej 
udali się na grób żołn enzy poległych V  sławnej szarży
2-go szwadmoiu H-gdej hryisrą liy Legionów pod Rokit,ną w 
roku 19OT. U m^Tały, iw pobliżu ktorrj pi y  grobach 'tła 
nów poległych w tragicznym zajściu s dnia 6 listopada,

’ wartę homoroiwą trzymała ątriaiż 8 pułku ułanów, odśpie 
s amo pccśń ułańską i „Rotę^ppchód mszył w stronę jjr> 
bó ■ k-ckmlsłów.. spoczywających na wspólnvm ■ cmenta­
rzu -żołnierskim z  czasów wojo,v światowej.

TYDZIEŃ AKADEMIKA. W dniu 28 października od­
było sdę w województwie pod iprzew. wojewody knakow- 
< kies 3 posiedzenie wojewódzkiego Komitetu ..Tygodnia 
Akademika". W posiedzeniu wzięli udział pi te * j Irń - »C7 

. sekcji propagandy rektor kis. dr. Zimne nmarn. przow sefe 
cj organizacyjnej rektor Akad. górn. Krause, sekcji Lote­
ryjnej wcenr. Koille p. prof. Kumanierl <*, sekretarz Ko- 

; mitetu starosta, Tchórzndciki oraz przedstawiciele mtodzie- 
i y  wy ższy oh uczęLnjj krakowskich. Przewodniczący iwszyst 
kich trzet h eeikcyj złożyli wyczerpujące sprawozdanie z 

'  dotychcza «kw* j działalności przygotowawczej sekcyj, 
przyczem nad: poezczególnemi punktami progrą^n Tygo­
dnia ' akad^tr:ck ■ ego wywiązywała sip twyczerpuj^ca dysku 

. sja. w której wszyscy obecni brali uuział. Ustailpno pro­
gram Tygodnia', który rozpocznie się w niedzielę 9 listo­
pada z wszy sfikiemi isrozegółamL Program- ten będzie w 

•najbliższym czasie podamy dlo pom szechnej wiaulmaniuści.
Web«c pierwi-zorzęanych atrakcyj, jakie Tydzień a k a ­

demika zapowiada. Komitet nie wątpi, żc publiczność kra-' 
kow»ka, która złożyła tyle d«jfwodów ofiarności na cele. 
naszej mło dzieży akademrckiej, łącząc miłe z pożvtecz- 
nem, żywe zainteresuje idę Tygodniem akademika a przez 
to  i r  ddżej mlenze pnzyczyni sdę dó -ulżenia 'sńeidKlłi fedp' 
fcootynmio wiania, stu i j ów kształcące i sdę ndodtedeży w wyż- 

- szych uczelniach krakowskich. >
CENY MAKSYMALNE PIECZYWA. Wojew. kraik. u |ta  

nowiło maetępttjaee iceniy maks^Tnalne J (e o iw ij  ty H 
n ją c e  obrębie Krakowa orł dnia 30 prźdlziemika eir. 
a i  do odwołania: 1 kg ehleba, jasnego 37 gr: ciemnego 
32 gnos-e. W sklepach pożywczyeh 1 kg Chleba o 1 gr 

. więcej. Ceny i  wagb piUczywa białego niezmienione — 
cen-r te wwosza ntoal: za 5 i pół dikg bułkę gładką 3 
groe-ze: za 4 dktr pdecteywo -wiedeńskie 3 grosze,

WZROST DlwZY ÓNY. Koimisja lokalna dla badania 
v sól oeztow utrzymania pnzy wojewód"tw> w Kro. 
kow:-', -V»a na sfedzeSftu odilFiem w ’ndu wczoiraj-

n *.... ^ ‘ŁSit.ni-
dlndloinej w praemyśle i h rndlu, wzrosły it. paidziemuku br. 
w  porównaniu z wrześniem o  3.62 p^c.

POWRÓT “ OL1CJ1 KRAKOWSKIEJ Z KRESÓW Jak
e&ą dó/wiajdujemy. z i^  wodlu stopnio w *go wprowada ania 
w ojskiowej sł<rażv na Kresach wracają w nadołiodzący 
wt rek tło Krakowa 2 fcompamje pobcjdi państw, w sile 
około 160 ludzi. Jedna iz tych koimpajnjii, zło®ona z uczest­
ników szkoły iprroriOiwników, dokończy w Krakowie roz­
poczętego k^miju, diruga zaś wzmocni kadry poetenrukowe

Skazanie rabusia na 5 lat ciężkiego więzienia
Wicaoraj w  sądz;e otfci, kan^ynn rozpoczęła się $ .  

kadencja sędziów przysięgłych. Kadencję otw arła roz 
prawa o zbrodnię rabunku. Na ławie oskarżonych 
zasiadł Antoni W nuk, urodzony w roku 1803, robo­
tnik fabryczny.

Na jadących przez las Luipców za Wysiokitn Brze­
giem, w okolicy Chrzanowa, na.padł zamaskowany 
bandyta i skierowanym w stronę kupców rewolwe­
rem, zażądał od nich wydania pieniędzy. Po obrabo­
waniu, bandyta nakazał woźnicy jochaó powoli, nie 
oglądając się. W kilka dni po napadzie w tern sa­

mem miejscu, bandyta ów został aresatowany. Skon- - 
firontowany z ofiarami napadu, został przez nich sta- - 
nowszo rnząjoiznany.

Os.k— W nuk na dzisiejszej rozp rawie do winy sdę 
nie przyznał, świadkowie jednak udo‘wod,nili mu zbro - 
dinię, wobec czego zapadł wyrok skazujący W n u k a . 
na  5 la t  ciężkiego więzienia z obostrzeniem.

Rozprawie przewodniczył: s. o. Firącżk.’ewicz, wo 
łowalii: Konopacki i Szliuba, oskarżał prok. Gniewosz, 
‘bron,ił adw. dr. Abrabamantr.

Echa malwersacji na poczcie w Krakowie.
KrakĆKw odi jakiegoś czasu żyje p.od hasłem defrauda­

cji. Jak się dowiadujemy, afe.ra ppcztowa przybiera i«a 
rozmlatach. Aresztowana za defraudację swego czasu Rei 
nerówna, będzie odpov iadać przed sądem z wolnej stopy, 
zaś Roth, urzędnik pocztowy, przeciwko któiemu toczy 
się śledztwo o wykradanie z listów amerykańskich pie­
niędzy, ma być aresztowany w tych dniach z powrotem ze 
względu na bardzo obciążający materiał dowodowy.

Dyrekcja poczt i telegr. wydelegowała aż 16 urzędni­
ków na pocztę główną celem przeprowadzenia kontroli 
i ustalenia strat, idących w grube sumy, jakie ponosi 
skarb państwa. W związku z tern zawieśziomych został 
cały szereg' urzędników w swych czynnoLściiaich.

Jak się diowia dujemy, urząd cłowy w Bydgoszczy ode­
słał ,z pominwtem całe wagony towarów, które miały być 
przemycone. Towar szedł za. granicę. Przesyłki te szły ja­
ko krajowe po to, aby zmylić czujność władz skarbowych.

w mieśc-ie i okręgu. Również dk> zawTenia załogi policyj­
nej w okręgu użyci -zositianą uczesitiniiicy 6-tygotdiuiowego 
-kursu ipoeteuumkowych, kfóry kończy inauikę w ponie.dizi-a- 
łek. 3 bin.

FINAŁ AFERA DRA WEINlSBERGA. Jak słychać, gło 
śna siwojego czasu sprawa miatiużyć lekatza nniejskiego 
dra Ja.kóba Werusibeirga została pr-zefc prokunajturę krak. 
umoirzcną dla braku feonikretnyih d|cwodó(w iwiuy. Jak 
iwladomo, dr We.iinsberg został wprawia dteony w ibłąd przez 
medyka Trajgeła i wjidał na jego ręce śwśadieotwo lekar- 
sikie, stwierdzające choroibę umysłową u jednego z kup- 
ców krakowskich. Prokuratura pociągnęła jedynie do od- 
powiiedziiaiitroćoi Trajgela t jego- żonę zu gwałt puibliczn-y, 
jak:ogo dtcpuścit się, uproiwadzając kupca 1‘. do zakładu 
d'la .lmysłowowJhicrycti w Kobi<wizy,nie.

ZAMACH SAmOBoJCiZY. Marja (Mącznik, lat 37 licząca, 
zomiesz-kała. przy ul. Girzegóirzecikiej Nr 33, żi na tjiaga-roa, 
usiłowała odebrać sobie życie przez n ypicie jakiegoś t.ru 
jącegio plwcu. Zawezwane pogot >wie ratunkowe poi u laie- 
-leniu pierwszej pomocy, przewiozło desperatkę do sz,pi- 
t rla.

POzAR. Wczoraj koło godz. 10 ia,rjo zo.paldy się w pi­
wnicy domu pod 1 32 przv ulicy Grodzkiej woirkiij napeł­
nione skrawkami papieru. Akcja ratownicza straży pożair- 
n  j -bvła bardSŁi, utrodnróna. gdyż z ,piwnicy dobywały się 
•kMbv żrące°x> di mu tak. że «toażi*cy musieli przywdziać 
maski garowe. Przed <1 runem, "■•dzib pnżar wyłwubnął, gro 
marl7,.iłv sie tłumy pubłiczwści Mmai^c .ruch uliczny.

.POŻAR W PODGÓ-RZi:. W '> wczorajszym wybuchł 
we fabryce -wyrobów mieirujięayjpn w Podgórzu przy ulucy 
Płaszowskiej 1. 8 pożar, kf-n y  Objął wiązania dachowe bu 
dyriku pa,rte™“wego. mie ■'■"ąeego halę maszyn. Ogień pu- 
wistał od iskaer, wypadiająev"h  z masizjmy. -Weizwama straż 
poiżauna orfeń ugaeila, Łzkoda uiezi-is.yna.

ODWDZIĘCZYŁA Niejaka Mazurkieiwiicz JóąeAa, 
.zamieszkała w Crzęstochowie, przyjęła w gościnę koh:etę, 
która przedstawiła się jej jako jxm x  przcdowiniiika P. P. 
z Krakowa Zielińskiego. P<i OŁlja^dzie Zielińskiej, Mazur- 
kfewiczoiwa stwieidzlła brak. złotogo pierścionka, , łotej 
hranzoletkd z zegarkiem orf- f  iadenciby i bHlzn^ ._ Wido- 
czniie Z:fdińska w ten spośób chciała się „odwdzięczyć" 
Mazurkiewiozowej za gościnę.

ZBŁĄKANA KULA REWOLWEROWA W MIESZKA­
NIU. Wczorajszej nocy’ „padła przez okno do mieszkania 
dra Sędzieloiwskiefio w Krakowie przy ul. Dunajewskiego 
6 zbłąkana kula rewolwerowa. Kula, która uAkwiła. w po­
dłodze nie raniła nikogo z diomowinr.I,ót/. Dochodzenia w 
tej spra wie prowadzi policja.

OPERETKA „NOWOŚCI". Dziś we' wtorek i jutio we 
środę poraz ostatni rPaiacvk“ StoLza. — Premiera ..Cza­
rodziejka. kaitnawału" Katoian-a we czwartok. — Operetka 
jĄ.bgcJjzię nzdńbą repertuaru tego -sezonu. Prześliczna mu- 
żyka a tireśę weśoto, i Dyrekcja pnzystępuje
d'o wysiaw-ienila tej opeiretiki z wielkieim .pietyzmem, eipra 
wia nowe dekoracje projektu pmoł. Wieirciaka, - pędzla 
J. Gerlacha, art. malarza. — B dletmist.ra J. Ciesielski proy 
got '“wuje nowy piękny batet. Główne rolę kreują T p. Kra- 
merówniia, Czenneikówina. Wesołowski, Pilarski (juniiork 
Burski, Cybulski i ReiwakL Reżyseruje dyr. Pilarski a 
część muzyczną prowadzi p. Wałek-Walewski, — W so­
botę (Kipoł. ponaz oist-atni w t\m  sezonie ..Dzidzi" z Ko 
złowską i Re,m- oliń-sl ' ii.

KfibEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH {Rjroek gl. 
A-B. 1. 39). Wtorek 4 bon prof. Umiw. 1> Witwlu Wilkosz: 
0  logice otwoczeisnej; środa 5 bm prof. Pnro obtiw Smo­
lik: Lamaiz.n u Mongołów; cswantok 6 bon. prof. rmiw. 
dsr Kazitm. Rouppert: Zruazenie barw u roślin (■. poM-a- 
ml): toątelk 7 bm. ira Melunja Grafozyńska: Bach (z iłustr. 
mm ..i; sobota 8 bm. dr AdicH Klęsk: Nadmoirmailnie sta ty 
duszy. — Początok o godz. 7 ziocz.

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIET dunotso,: Odczyt 
Daiof Uniiw. Jag. Kutrzeby na temat: „0 potrzebie wycho­
wani i obywafa Iskiego w Polsce" odbędzie się w dniu 8 
listopada iw Uniw. w sali TKopeinnika,

Następnie towary, które muszą być oclone na poczcie ■ 
według przepisu do- diwóah tygodni, n.ie były oclornr. — 
Po-zta zapłaciła procent urzędioiwii celnemu a  żydzi do­
stają -towar nie- .płacąc cła limo diopiero po {taro miesią­
cach i to  niie w należnej oblacie, P.rzez ta  zwłokę zv&kuje • 
na tej spekulacji rozmaici, pais.kanzę ze .stratą dla państwa-

W afe-rę tą wmieszani sa '”0 .11011)010 nawet wyżsi urzę­
dnicy pocztowi.

Jaik słychać, sędzia śledczy polecił aresztowic naczel­
nika wydziału < lówego na poczcie F^tlho.rna. Jak obie­
gają pogłoski, Felflihoim pedał się na urlop, pracując przez • 
ten czas ,w prynyafnem przei Isiębiors-tiwie handlowom. co- 
jeist niediopuiszczia3ine.m weidiiug pragmatyki służbowej.

Domagamy się jak najem.rgic^niejszy ch dochodzeń. Są­
dzimy, że prokuratorja enerodcznie wystąpi w tej sprawie, • 
rem hardziej, że defraudacje w Instytucjach państwowych 
coraz częściej sie powtarzają.

We wtomk dnia 4 listoia la (godz. 6, ul. Wolska 131'' 
wygłosi referat ,o Henuwku Sienkiewiczu p. prof. Konop­
czyńska. — 0 liczny udr/jiał członków uprasza się. Goście 
mile widiz-iań-i.

KONKURS NA WIERSZ na rocznicę Gbo.}iina ogłasz»- 
kraik. koło art. lit. „Helom". Ju.r- staiiowiią dr ii. Graf- 
czyńska, prof. I. Gh-izianowski i K. H. Ros+woirowskr. — 
Wiersz maigrodzoiiy zeistain-ie odczytany na Akadeimjii Cho­
pinowskiej. Nagrody 100 i 60 zł. Temrn do 20 Hstoipad,’- 
Zgłoszenia .pod adresom dr- ,M. Grafczyńsiko, Kraków, Ba­
torego 22. — Zamiejscowe dzienniki' prosimy o przedruk ■ 
nrimieiszego.

ZE SZKOŁY NAUK H©*>i, YFi^YGH. Kroczyetero*war 
cio roik.u szlcołneio-o 1924 aS ć^koły N. P. odbę Izie się w
dniu 4 llsitćipada br. w ajilj -Ucówcrsytetu Jag. o .godizinie 
6-ej wiec-z-oirem.

N AUKA NA KURSVCH HAND' OWYCH 1. Koła T. 8- 
L. w Krakowie rozpoczirie sóę z dtraien) 10 listopad: br. 
i obejmować będzie: -kiore^pomdancję przemysłową i  han-- 
dlową, .rachunki kuipiećkiie L pinzemysłoweń k' si^owość po- ■ 
jedymczą i podtwój uą, naukę o handlu i wekslu .oraz ste- 
niog.riaif,ię. W™bec licznych zgłoszeń należy spieszyć sdę t  
zaplsamii, które przyjmuje 'się codziennie' w lokalu I. Koła 
Jagiellońska 11, od godiz. 6 do 7 wieczortun.

7e srebrnego ekranu.
REDUTA. Poprzedzony l.llkotygodmiową reklamą a wy 

świetlany oibecnie film .iiosyjskiego pochodlzeoi-a Przy ko­
minku, stąnniwu ciekawy eksperyment połączenia filmu z 
czemś żyjącem, a  wiięc śpiewem i muzyką. 0  ile ta  diruga - 
traktowana jako ilustracja, azyli dopełnienie ma rację by­
tu. to śpiew, po pierwsze (odwraca uwagę widza, •po‘włÓ4‘e- 
fabuła, i przebieg akcji nie wrmagają tegoż. Bo- iesT na­
wet. sam óhjaz- zibudowany jest iw ten .-(picisób, by właśnie- 
śpiewem cd czasu do czasu nadawać nastrój lirycznemu 
teiinu widoiwiisku, to mie mógłbym przyznać, iż szczęśliwe' 
jest to rozwiązanie głównie z powodu utraty .najważniej­
szego założenia filmu, akcjk gdy przeciwnie film powyż­
szy jest za .bardzo teatralno -seenitczny. .Warto jednak óglą 
dnąć i usłyszeć- tą  ciekawą kombinację.

SZTUKA. R.odtoilpho 'Yalentńnoi, słyr-ny aktor, ideą! 
westchnień tyłu OdOtomwcizuk „płci pięknej" a  z zazdirowia 
w sercu pocliziiwiany pizcz pleć drugą, kreuje główką rolę 
.jako Młody mahara lżą. Fabuła prosta i  niieskompiFkowa- 
n ą  p;ękne zdjęcia, specjalność ainfn kańiok'ch wyhwóroi. 
a co najważniejsze, w “pan .-ła gra bohaterów, czym sd 
obrazu tego- mile, choć supkojine widowisko.

W ARS7AWA. Harry Pee' należy do rzędu', artystów bu­
dzących entuzjazm i podziw swemr akpobatyczneandi skuc/ - 
kamii, toteż saki ,i>nzez cał' przeciąg dramatu pełna jest 
skupienia i z zapartym, oddechem obseirwiuje Va,rkotom-no 
sztuki. Tajemnico na balu maskowym należj do nzędu 
powyższych, bo też cieszy się om dtiżj m p^js o lzenóieim 
Jaku jeden z bohateróiw występuje pies .Nero", nadzwy­
czaj pojętny jak na' czworcnęgiego „artj atę“.

UCIECHA. F:.lmv z Połą Negri ci«e®za się wafcećłzie wici 
ką ipopularnw.'iścią. Składa, się na to głównie ,|eden ptoc-ód- 
jMnouajgjje wsmnii.ała. pm ,naszej rodaczki. „Naple'nowa' 
iia" n«W.v be-sorzeczmrs do- raędw najlepaz^roh fjąrw-y 
PioiLi Ncgii-.i, która w nim znajduje wiele yporóbności n» 
wykazanie wiielki-j siUali swe*'1 ‘-''-atu. Dramat oenuty 
na. tle .stosunków amervkańskr>h obFtoje w niękńe zd-je- 
cia. a  oprócz bohaterki, kreujący główne role aktorzy, 
dają głęboko pomyślane i mrzet-ro w id zonę charaktery.

OSTATNI l43) NR. GAZETY ADMINISTRACJI I PO' 
LWJJI PAŃSTIM OW.CJ zawiera następujące airtykiuły: " 
Henryka W:m iwera: Istota iprawoa mandatu ,połsefekteg<>- 
Romana Hausmera: Uporziądikowainie ustarwodawstwa. 3 
W. Maikowękilego; aaBBtćlimanóe tHroju sądownietwa 
dra Tadeiusza fliilauowiiczia: Środki przo ncusoiwego wyL  ̂
mania w adlmrMstracjil. ‘Dra M JairoązyńiSKiiieeo: <tetw»r 
dmość w orgamflzarjl -idlniiiiBiHt,ra» ji (piMwjatOiwych. "wiązko .. 
ków kotmumalnr ch cśtale działy. |W dziale łibe .u.'” 
satuka .powieść K. A. iCzyżow«kiegiO-.. Fcljeton teaitraJw 
Franciszka Siedleckiego onaiz litoraidkii J ra  Grzymały.
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Akcja prasy kapitalistyczno-niemieckiej.
W odpowiedzi „Rzeczypospolite; 1 kilka uwag o programie gospodarczo-finansowym p. Kor­

fantego.
K raków  4 Jjgfapada,

W ostatnich dnia oh Związek Ludo wo-Naro <i o wy 
s ta ł si-ę przedmiotem zaciekłego a tak  i prasy kapita- 
listyczno-niemfieckiej. W organie warszawskim tej 
p rasy  prowadz-i a tak  sarni jej leader p. Korfanty.

W numerze z soboty w a rtykuile pt. ..Przegląd pra­
sy" kwe.-c jonuje R zeczpospolita^ program  Związku 
Lud ow o - N a i o J o w ego w zakresie sanacji skarbu

..Czy minister skarbu rządu większości pol­
skiej. p. Kucharski — pyta  „Rzeczpospolita“ — 
miał program ? Nikt go nigdy nie widział i o nim 

i nie słyszał. Tak zw any program p. Kuchanskie-
7 go i uporczywe trwanie p. Dmowskiego przy p.

Kucharskim było' w gruncie rzeczy przyczyną 
upadku rządu większości polskiej. Lepiej do tych 
rzeczy nie wracać! Nie przesuwać przedmiotu 
dyskusji".

My jednakże powrócimy do (ej kwestji, jeśli już ią 
p. Korfanty wprowadzi! na forum dy-kusji publicz­
nej. Nie z 'radzimy tajemnicy,, jeślii stwierdzimy, że 
rzeczywiście p. Korfanty przeciwstawiał się progra­
mowi -anacrjnem u tządu polskiej większości i p o d ­
kopyw ał go. A w imię. jakiego programu? Jak i pro­
gram  miał p. K orfanty? Całości jego programu nie 
anamy. nie zlckadiził się on z  nim. Ale znamy pewien 
rys. pewną ^emdeincję tego programu, k tó ra  aż nad­
to uwidoczni się na tle kilku przykładów, które po­
niżej przytuczymy.

11 P. K orfanty protegował grupę aferzystów finan­
sowych Bosed-C jstigiioni do dzierżawy puszczy Bia- 
łowiejskuej. Ponieważ grupa, ta była do tego przed­
sięwzięcia za słabą, p. Korfanty, .ofiarował jej swoje 
usługi w nawiązaniu kontaktu  z grupą RotszyMa. 
Ale tu  się gruntownie ^kom prom itował: grupa Rot- 
szylua kategorycznie o-drauciła i pośrednictwo niedo- 
ówi«d«ronego jeszcze wówczas finansisty p. Korfan­
tego i wogól e wszelką spółkę z grupą aferzystów 
Boseł^Ca^tiglioni.

Zapytać się należy, jakby wyglądała Polska, gdy­
by jej rząd zaufał zaleceniom p Korfantego i wy­
dzierżawił puszczę b'ałowiie''ką osławionej już dziś 
spółce (BoseiljCaKttigliiomi.

2) Tak więc pierwsze pośrednictwo w sprawie wy­
dzierżawienia. nie udało się p . Korfantemu, ale nie 
udało mu się też i drogie znacznie poważniejsze, za 
niepowodzenie w którem powziął śmiertelną urazę 
i do b. ministra skarbu Kucharskiego i wogóle do 
Zwaąztou Ludowo-Narodc wego. P. Korfanty zabiegał 
o  wydzierżawienie monopolu tytoniowego spółce 
fanmcutko-żydowskiej Dreyfusa. Rzecz już była przy­
gotow ana. W arunki ułożone. Bodaj podpiean° już na­
w e t przez p. Korfantego rzekomo w imieniu rządu. 
Przedstawiciele spółki Dreyfusa zjechali już do Pol­
sk i i zaczęli się rządizić jak szara gęś. Dyktowali wa­
runki wykuipna fabryk om prywatnym tytoniu. A kie- 
dy  zwrócono im uwagę że przecież minister dkarbu 
Kucharek" na transakcję się-nie zgodzi, odpowiedzia­
no: p ó jd z ie  do dymisji"! Nielada zatem zapewnienie 
da l p. Korfanty. Ale uie poszło, bo łatw iej kupić 
„Rzeczpospolitą" niż Rzeczpospolitą Poilstką.

I znów zapytajmy, "o ile % wi^kfepą trudnością mu­
siałby minister skarbn konstruować budżet Państwa, 
gtdyfby pnzez tiługde, długie lata, bo aż na  la t 45 był 
pozbawiony dochodów z tak wydatnego źródła, ja­
kim  jest monopol tytoniowy?

3) Niezrażomy niepowodzeniami w zakresie dzier­
żawy monopo’u tytoniowego p. Korfanty snów ofia­
rował swe usługi pośrednictwa, tym razem rządowi 
polskaemm ‘ prTemysłowct.nr górnośląskim w sprawne 
spłaty podatku majątkowego. Wedle tego planu prze 
mysłowc.y górnośląscy -zamiast podatku mająhkowe- 
go  mieli zapłacić pewien komyngeuit, pewien ryczałt. 
Nie potrzebujemy udowadniać, jeśli się zna słynaty 
już paitrjotyzm { odafkow y . jpr^emys lu górnoślą kiego, 
Jakby znów na tej transakcji wysrzedł sikarb państwa.

4) Ostatnio dowiadujemy siię z R zeczypospolitej", • 
że w  niedługim czasie ma być wydzierżawiony tru­
stowa szwedzkiemu monopol zapałczany. Jedno z 
pism krakowskich, donosząc o tern i podając żrónło, 
skąd  czerpie tę wiadomość, zaopatruje ją takim ko­
m entarzem , że donosi o .tem „Rzeczpospolita", do­
brze poinformowana w stprawach gospodarczyeh.

O tak. p. K OTfaety jest dobrze poinformowany 
o  spraw ach gospodarczych. Ma w nich pewien ey- 
■deat. k u r j  — jak  sądzimy — dość jasno przedsta­
w ia się w świetle przytoczonych wyżej przykładów.

Tendencję górującą rysem zasadniczym program u 
. karbowego i gospodarczego p. Korfantego w odnie­
sieniu do problemu sanacji naszych finansów .państwo 
•wych jest metoda, system, czy podstawowa reguła:

wydzierżawianie czegw w Polsce obcym kapitalistom 
i pośredniczenie w tem p, Korfantego.

Ze ten program p. Korfantego me mógł się zmie­
ścić w prognanre sanacyjnym rządu polskiej więk­
szości, to rzecz oczywista, ale zlbyt- pochopne wnio­
sk i w yciąga „Rtzcoąpoispolita"', że R ząd większości

polskiej nie ni a ł programu, jeśli nie zachwycał się 
i nie aprobował -y> ternu wydzierżawiań p. Korfan­
tego. ;

Raczej niech R zeczpospolita" łaskaw ie przyzna, 
że rząd polskiej większości program miał, ale pro­
gram odmienny.

I ten właśnie przeciwstawmy zamianom p. Korfan­
tego program  zwyciężył. Program p. Korfantego 
o skali państwowej uie miał szczęścia we iść w życie, 
a-le za to p. Korfanty cieszyć się może, że na innych 
pollach jego działalność uwieńczona została konkre­

tnym i rezuita*ami.

1 ąków, 3 listopada, 
łal ?wiW dhiu Wczorajszym zwoła! Bwiąztk Ludowo-Na­

rodowy w Krakowie zebranie polityczne celem poin­
formowania swoich członków o -sytuacji politycznej 
w związku z ostatniemi wypadkami na terenie par­
lam entarnym . Mimo niepogody, sala Rady powiato­
wej, gdżirfrodibyło się zebranie, była pełna. Nastrój 
zebrania był poważmy i ,-lkiu|piony, gdyż iwwzyKcy 
zdawali sobie sprawę z trudnego położenia politycz­
nego i gospodarczego, w jakim się znajdujemy.

Pierwszy przemówił poseł prof. Konopczyński, 
obrazując wyczerpująco fi na szerokim tle ostatnie 
wypadki w Sejmie, wystąpienie premjera Grabskiego, 
k tóre  początkowo wywołało ogólne zdziwienie we 
wszystkich klubach, a dopiero później i. Lewica sej­
mowa i prasa lewicowa zorjentowały s-ię, że trzeba 
im uderzyć na endecję. Atak przyjął Zw. Lud.-Nar. 
spokojnie. Nie zaszkodzi on nam, a tylko premjer.owi 
Grabskiemu.

'Następny referent, poseł Rymar stwierdził, że obe­
cny rząd jest już w zupełnym rozkładzie, że w tej 
oliwili niema właściwie już rządu jako  takiego, a  są 
tylko poszczególni ministrowie. Rząd p. G rab-kipgo 
wyczerpał się już przed kilkoma miesiącami i dziś 
już nie ma nic do powiedzenia. Budżet na rok 1925 
jest fatalny, a. także przedłożenie dodatkowe na rok 
obecny opiera się na bardro niepewnych cyfrach. 
W ydatki mieś. przenoszą o 20 prc. dochody, 'czyli tyle 
wynoszą deficyty miesięcznych. budżetów. Bilans 
hasz handlowy jeśt bierny i tu również import prze­
wyższa o 20 proc, eksport. W zrasta nadal bezrobo­
cie.

(W tych w arunkach pOwFtaje kwe<tja, co robić 
dalej. Referent wierzy, że w Sejmie naszym obudzi 
się s umienie i sanacja jakaś nastapi.

Z kolei zabiera głos pos. Ruiehareki i poddaje ana­
lizie gospodarkę budżetową w roku olrecnym i bu­
dżet na rok przyszły. Poseł Kucharski stwierdza, że

Dzleil poili Jtzny.
NOWY POSEŁ SOWIECKI PRZYBYŁ WCZORAJ 

DO WARSZAWY.
1 Warszawa. (3 bm. Nowy poseł sowiecki, Wojkow 
przybył wczoraj o godz. 6.30 do Wanszawy z żoną 
i' synem. Na dworcu jpowitał go cały persona! posel­
stw a sowieckiego, zaś imieniem protokółu dyploma­
tycznego p. Lubomirski i referenci wydziału wscho­
dniego Wsżelaki i Łubieński. '

NOWY POSFŁ (POLSKI W MADRYCIE.
Madryt. 3 bm. (PAT.) Wczo aj iia o t/C jej a.u- 

djemoji poseł polski W ładysław Sobański w towarzy­
stwie sekretarza legacyjnego Zielińskiego złożył kró­
lowi listy uwierzyteJinćają.cp. Po •'cbremóhj-i król dłuż­
szy czas rozmawiał z pnsłem potkim-.
ZJAZD INSPEKTORÓW? PRACY W WARSZAW'F.

Warszawa. 3 hm. We czwartek tego tygodnia od­
będzie się w  W arszawie zjazd inspektorów pracy. Na 
poozą 3ku  obrad znajdują się projekty uistaw, doty­
czących ochrony pracy, dalej wizytacji bezpieczeń­
stw a zaktładów, bieżące zagadnień;a  i zadania, wresz­
cie spraw ozdania z sytuacji w poszczególnych okrę­
gach.
SKRAJNA OPOZYCJA KLUBU UKRAIŃSKIEGO 

W SEJMIE. .
Lwów. (AW.) 3 bm. „Diło" zamieszcza wywiad swe 

go korespondenta z prezesem ukraińskiego klubu sej­
mowego ChruckLn o obecnem położeniu polityoznem 
i tak tyce klubu w  Sejmie. Chruokij zapowiedział 
skrajna opozycję klubu ukraińskiego: dotąd zghwzo- 
BO-wniojefe nagły  o-wyjątkowych stosunkach na kre­
sach. Następnie mają być poruszane drogą wniosków 
lub interpełacyj sprawy szkolnictwa, polityki .podat­
kowej, ńeurodza ju, stosunku PoLski do Galicji wscho­
dniej i redukeji probostw praw osławnych.

Na zapytanie korespondenta, w jakim stanie znaj-

rząd p. Grabskiego zużył wszystkie środki na izwy- 
ezajne, jakie społeczeństwo gromadiziło przez kilka 
la t na ceie refotmy walutowej, oraz uzyskane dzię- 
Ikii tej reformie walutowej. A w-ięc wydatkowano 131 
miljonó.w złotych uzyskanych z wytpuwzczeuia bilonu, 
27 mUjonów ze sprzedaży kosztowności, 38 milionów 
z kredytu bezprocentowego w Bwnku Polskim, 100 
miljonów z pożyczki włoskiej oraz kilkadziesiąt mi- 
ljoinów z innych pożyczek, tak  że ogólna liczba do­
chodów nadzwyczajnych uzyskanych z reformy wa­
lutowej, a zużytych w jednym roku, wynosi 380 ini- 
ijonów zl. Dz:ś już rząd p. Grabskiego goni reszrKa- 
nii. Zapewne teua.z zechce się p. Grabski usunąć, po­
dobnie jaik to zrobił w czerwcu 1923 r„ kiedy wydał 
już wszystkie dolary na. interwencję gield.ową pozo­
staw ił swoim następcom ciężkie zadanie gospodaro­
wania przy pustkach w skarbie.

W rządzie gen. Sikorskiego w ciągu kilku nfekę- 
cy w ydał p. Giab-ki zapas walut nagrem a izphv p-zez 
min. Michalskiego, obecnie za swoich rządów wy- 
datiKOwał wszystkie dochody nadzwyczajne związa.ue 
z reform ą walutową.

Następni mówcy, którzy zahierałii glos w dy-kusji 
wyra,żali jednomyślnie przekonanie, że taka hojność 
rządu p. Grabskiego musiała mu zjednać zaufanie le­
wicy i socjalistów i nic też dziwnego, że to zaufanie 
zostało mu danem w glosowaniu piątkowem w Sej 
mie.

Je s t możłiiwem, że rząd p. Grab kie. o upadnie nie 
dziś, to jutro otóż troeba, aby sspahrczefrstwo wie­
działo, jaki spadek po .-obie pozostawi •v.ai w ;>ł> d - 
nie godności którego wystąpiła tak dzielnie lewica 
i  w 'Sejmie i w prasie. , t

Stpołeczeró^wo. winno wiedzieć pmaiWdę — oto na^ 
czelne ha.sło chwili. Urządzajcie jak y* ' w'gce.j r,~- 
brań — łzwMica®' się przy iroffleijśldiu gorąco ucze­
stnicy omawianego zebran;a i do .posłów i do pre^y- 
Ijium Zw. L. N.

duije się spraw a uniw ersytetu ukraińskiego, Chru-c- 
kij oświadczył, że do kłuibu jego nik t się w tej 6pra 
wie nie zwracał.
TRUDNOŚCI W UKŁADACH POI ^KO-TURECKICH

Kometa JTtynopol. 3 bm. Poseł polski Kuc U demen­
tu je  podana irrziez dzienmilk „Tanin" ł powtórz Mą 
przez "rasę europejską wiadomość o rzekomem ze­
rwaniu układów pote.ko-turecki.A. Poseł Knoll stw ier­
dza jelymie, te  Polska musiała odrzucić to  warouni 

'nządu tureckiego, kiórych pożyteczność kwestionuje 
nawet turecka opinja publiczno i przeoiwiko którym 
protestuje jednogłośnie prasa tu~edka.

I  ziemie Polski.
NOSTRYFIKACJA HUT ŚLĄSKICH. Zarząd Zje- 

dnoczonych Hut Królews'kich i Laury pragnie nostry- 
fikować swoją spółkę akcyjną w Polsce. Trudności 
leżą w wie'kich opłatach skarbowych za nostryfika­
cję, które w okrede kryzysu trudno jes.t pouteść.

ODEZWY KOMUNISTYCZNE NA ŚLĄSKU. W o- 
statnich dniach, już po zaaresztowaniu okręgowego 
Komitetu komunistycznego partji robotników Poł-kl 
na Zagłębie, komuniści śląscy przejaw iają. bardziej o- 
żywioną działalność. W .anocnicna została akcja kol­
portażu anitypań"tw"owyoh droi.ow, Onegdaj rozrzu­
cone zostały w więfcisaych ilościach odezwy komuni­
styczne po ulicach w Hucie Królewskiej. Odezwy 
skonfiskowano, docho lizenia eostały wdrożone.

Z PRZEMYSŁU ŁÓDZKIEGO. Według oJta/tnich 
doniesień z łódzkiego inspektoratu pracy zatarg p ra­
cowników przemysłu włókienniczego z fabrykau tou i 
został zażegnany. Nie należy oczekiwać żadnych wy­
stąpień, -gdyż obliczenia komisji sitatystycznej w Ło­
dzi, przypuszczalnie nie p  zekroczą 5 procent. Pono­
wne tarcia mogłyby wyniknąć dopiero przy oblicze­
niu następnego mnożnika drożyżnianego.
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Z Nowego Jorku donoszą:
W całych Stanach Zjednoczonych z  ogrom iem Ła- 

cieikawiion^jpm oczekują na wymilk wtorkowych w y­

borów na prezydenta Stanów Zjednoczonych. Wido­
ki Gootlkl-ge^a zmac ik»e się poprawiły. O statnie próbne 
■wybory na Wall rStKeeit: "Cooliidge przeciw Dawerowi

dały wynik 10:5 na nle.konżyśc, Davesa i wynik 10:1 
na niekorzyść La Folletite‘a. W głosow aTach tych 
brało ti dział n o ł o  2 i  pół m® jona' 'wyborców.. •

Przed utworzeniem rządu konserwatywnego wAnglji
Rząd M ic Donalda jeszcze się namyśla co do termmu odejścia. —  Konferencje Bald- 
wina. —  Kto obejmie tekę spraw zagranicznych. —  Optymistyczne nadzieje co do 

trwałości rzędu konserwatywnego. —  Program rzędu Baldwina.

Batdwin tworzy rząd konserwatywny.
L ordyn. (PAT.). Posiedzenie gabinetu Mac Donal­

da odbędzie się we* wtorek. Prasa wyraża pnzyijMłsz*- 
ozenie, że wobec druzgocącej p. zew agi konisenwaity 
stów, część gabinetu jest za natychmiastowem ustą- 
irieimeni rządu.

K.ról Jenzy przebywający w Sandribham przybywa 
do Londynu w poniedziałek.

Przyw ódca kouisenwaitysłów Baldwiin prowadził 
dłuższe narady z przedstawicielami tej partji. Wedle 
informacji ze źródeł miarodajnych prowadzenie Fo-

reigin Office będzenpowierzone albo lordowi Curao- 
oowi, albo jeżeli ten ostatni nie przyjął teki, Cham­
berlainowi.

Wobec możliwości, że parlam ent obecny utrzyma 
się przez pięć lat, walory angielskie, a zwłaszcza wa­
lory państwowe podniosły się znacznie. Nastąpiło 
także znaczne ożywienie transakcji handlowych.
Kurs fmrta znaczni# się poprawił. Za funta płacono 
4.53 i tirzy czwarte dolara wobec niedawnego jesz­
cze kursu 4.45 i trzy -czwarte.

Jaką będzie polityka przyszłego rządu.
Paryż. (PAT.) 3 hm. ,jEohe de PanLs“ zastanawia­

jąc się nad przyszłą polityką rządu angielskiego, 
przypuszcza, że do ua.jehairaktOTystyczniL-iK/.yeh punk­
tów jego programu będzie należało: wykonanie ukła­
du londyńskiego, szczegółowe z nadanie sytuacji Nie- 
msec oraz szczerości ich zamiarów, poddaniu rewizji I 
spraw y długów między>tojńśzniiiczych a rnda-uzuJS j

w ysokpśjł tycłi dtatarów w stosunku .do wysokości 
długów augielskiiiCli w Stanach Zjednoczonych, dalej 
nienatyfiiikowumiie protokołu genewskiego w jego po­
staci obecnej, wznowienie rokowań z Rosją i wresz­
cie wznowieni: o- projektu banio wy angielskiej bazy o- 
jKwacyjnej w Simgaipoorą.' .

Protokół genewski nie będzie ratyfikowany.
Londyn. (AW.) Jeden z przywódców partji robotni 

cizej Rreilafoird oświadczył, iż bozijtpś^dmiim skut­
kiem zwycięstwa konserwatystów będzie zupełni} 
przewrót w polityce gabinetu angielskiego. Praw do­
podobnie zerwane zostaną stosunki między Angilją 
a  Rosją.

Niie można rówm:eż zupełnie liczyć na uznanie 
przez Anglię protoikO'łu genewskiego jak również pod 
znakiem zapytania stoi zwołanie konferencji rozbro- 
ejniowej. Z chwilą dojścia do wladzy konserw aty­
stów widoki dla pokoju światowego są bardzo sanu- 
tne.

------ -----  0 0  0 ------------

\m soi mm i i
po zwycięstwie konserwatystów?

flziać się będą straszne rzeczy, ale jeśli... Anglja da sowietom pożyczkę,to będzie... inaczej
Moskwa. (PAT.) 3 bm .^Izw iestja11 piszą: Polityka 

aagirani&zma nowego gabinetu amglefeikSbgo będizie dą­
żyła do titwOutzen'® bloku amgietefco-ameriykańslkuego,
ktÓTeoruu z drugiej sitirony przeciwstawi się blok fran­
cusko-japoński i w  dalllsizej konsefowwąji spowoduje 
to  rozwój wszelkich programów agresywnych oalaz 
wzmocnienia działalności wojennej we wszystkich 
krajach. W całyiin śWiecie zaostrzą slię Wszysitki-e kon­
flikty, a zwławiziozii antagoir^zm francusko angielski.

We Włoszech nabierze energjl niezawisła polityka 
izagraiiijezna. W w ąiiffi. (przeć' .vho powisiżeęihineimu na­
ciskowi angielsko - ameryikańt-.kćeaim cały szofog 
państw oceni nalieżfyieife ozean mogłaby być przyjaź.ń 
sowietów. Jeżeli natoimiasf w stroinniotwie kouserwa- 
tywnem weźmie górę iyym jn bardziej rozsądny, koń­
czy „T/.w:estja“, to  wyniknąć mogą z tego jeszcze in­
ne kombinacje bardziej skomplikowane i bardziej 
zmienne.

Zwycięstwo konserwatystów w wyborach miej.
.Londyn. (PAT.) 3 pm. Rezultaty wyborów miej­

skich dotyczące trzystu nnicjf-wwósSi, jakikolwiek nie
są jesaccse defl li/tywnie znane, to jednak, już diziś 
można stwierdzić, żo konserw atyści i Labour Pan ty

LEOPOLD BACZEWSKI
przemysłowiec, Prezydent Lwowskie! Izby Handlowej l Przemyśl.
przeżyws/y lat 64, po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramen­

tami, zmarł onia 1 listopada 1924.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we w torek dn :a 4 listopada 1924. o godzi­
nie 2 giej popołudniu, z domu żałoby  przy ul. Ossolińskich L. 4, na który 
w głębok.m sm utku pogrążeni: żona, dzieci, wnuki i rodzeństw o wszystkich 

znajom ych i pobożnych chrzesc.jan zapraszają.

NA B Oi E f i S T WO Ż AŁ OB NE
za spokój duszy śp zmarłego

odbędzie się we czw artek 6  listopada we Lwowie w koście le  parafjalnytn św M ik o ła ja ’

a rozsyłane nie będą.

C: :i" :y 
dat ów.

Wolna domowa w Chinach
Nie potwierdzoińi? jfep&jfe 'skądinąd • wiadomości 

z Mugdciiiu. donoszą, że armja Wu Rei Fu kaipiltjulo- 
waila bezwarunikowo, Wiadomości z MhH ô imi opiewa­
ją  uąłiij. ze izanoni się na a tak  armji mandżurskiej 
na Tiem&in. W;#M wzdłuż "kolei. iptfów*uidzą.c«j clo 
Tiontsiou. toezą się dalej. Ceutiraifm tych walk znaj­
duje się w oddaleniu 70 km. od Pekinu. Dotycheizas 
■oipeiracje te nie doprowadziły d.o .rozstrzygnięcia, po­
nieważ obie Mcony zdaiją się zwdeika. z deaydaijącmi 
staimfemi: które roizstrzyignęłaby o łotie całej kam- 
panji.

Tiienijsin. (PAT f - i  hm. Wu Pei Fu i Feng Ju  Siabg 
zawarli między sona .'ozeim, który kładzie kres wał­
kom. Będą wszczęte rokowania pokojowe.

W jednym  z łbznyofi swych przemówień, jakie wy 
głosił Lloyd George .przed .oatiatinimi iwyboramii, po- 
iru.-zy i o-n także spcawe słynnego listu Zinowjewa i 
przy tej ^po^obn:o|cii ioipawtediział, c*o nawtępmje:

Za czadów, gdy by kun p-reni jerem, przyjechał lo 
Louińyjiu Kamieniiew, dla siprzeiiania pewnej części 
irosyjskich 1 lejmotów koronnych. Si)rizedal on je po 
jakimś cza-ie.yi uz} -łkane |yy-]>rzeda.ży [ńninią/dz^ roz- 
dzitóał mię :iz\*no7Uia.;i‘.e ofgantirzaęji. riwoiwcyjn-p.’ Wte 
dy to także otrzymał „Daily Herald“ 75.000 funtów 
szterlingów łapówki.

Dowiedziawijizy się o tem, pote-ciłem weawać do sie­
bie Ramieniowa i czyniłem wymówki z powodu nfiie- 
honoro ,vego postępowania i nadużywania gościnności 
angielskiej. Na to odpowicdiział mi Kainieniew:

— Cała ta historjo. z klejnotami koronnymi je=it 
k j uDstwem. Ni:c o nich nie wiem!

'Gdy mówił do mnie te  słowa, miałem na swojem 
■biinrku jego telegram, wysłany Jo Moskwy, te j treści:

„Klejnoty sprzedałem, „Daiiily Herold'1 otrzymał 
73.000".

Wobec tego jakiekolwiek „dementi", pochodzące z 
Moskwy, nie może mieć żadnej wartości.

ZE SPORTU.
Meteor \  III (Praga)—Makkabi 6:0. Siprówirdzona 

przoz Graeo-vię pierw&zoWaisowa dimiżyna pragska 
Meteor \  HI jioikaz.ila nam ludną, spokojną grę. do­
skonałe techmi-0'zne 'otpan.owainie pillki jun/.y umieję- 
tnem sitOsiuwaniu krótkich p»>vingów. Pierwszym 
przćTiwiidkiehi gbści lijdW krakoWika Makkahi. gra- 
jąćh apnajnuniej o 3 klasy gorzej od Me-toijjiu, to też 
wynik 0:0 ma Makkabi d.o izawd-zię.ezenia. .jedynie 
skiróceniu zawodóny o 22 inin.. g’dwby bowitnn nie to, 
drugie Sześć bramek nai]>owiie jiowiększyloby klęskę 
miejscowych. Sędzia p. Rząsa, ja.k z\v\1klę^ 4tttby.

Meteor—Grraeoeiia 1:0 (1:0). Drugiego dnia stale 
padający dtozez, a stąd  ciężki tełre.n nie pozwolił wy­
kazać giQŚg:oin isiwye.li umiełjętnośni;. bia-tó&erwo*i ró­
wnież jippirizeisita.li na najprostisizej kotnibinaoji, uzy­
skania bramki,, zwlaiszciza za kiika niiimit (13) po ro.z- 
ipocizęciu u7.yskują g oiśóiołfcz wy ci ęską brantkę, dalekim 
strzałem. ATszelkie wys.ilki Ora.CG.vu kończą się fia­
skiem, z po:wodu starej a niecoluności naipa-
stników. 0  iil-e d:o pauizy nn^nia. mówić o grze, to po 
pauzie z powodu błota, zawody stają cię nudmo-śmie- 
sizną impirezą,. polegającą na pokonywaniu trudności 

i terenowych przez zawodników". Z powodu ciemności 
skrócono zawody o 15 min: sędziował p." Steruberg.
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Polskie szkolnictwo.
KOZWGJ fcsi, ju s l Ł t W A  M POLSCE. 

‘Wortszatwa. (AW). W edług urzędowych danych rocs- 
w6j »uLD_iiiv,fcwa posri^pi ^  szytUilHu kinjikiem naprzód.
Ehze?! wojną na ziemiach pofe.kiićh funkcjonawało 
11.369 szk61 początkowych wiflplftbll obecnie ćyira 
ta ilucbudzi do 20.000. przytem najwiiękisize rozgałę­
zienie sieci szkolnej po Wsiach pinzypada na teryjto- 
rjun. byłej Kongresówki. Która przed wojną posiada­
ła 3.493 szkół. obecnie zaś posiada 9.017 szkół. Licz­
ba uczniów w szkołach w zrosła z 1,431.323 na 
1,6652.542, liczba zaś nauczycieli z 17.u26 na 24.095.

TFaTRALJA.
WARSZAWSKI TEATR „NOWOŚCI" ODWIEDZI 

25 MIAST POLSKICH.
.B w eetotS w arszaw sfciego  te a t ru  ..N ow ości", p. S zcza4 

V, iń sk i, w y y ł a  częś<i|sw ego zespo łu  w raz  z orki!e:st,rą. 
ch ó rem  i b a le tem  (łączni e*"48 oistóbj^do w ięk szy ch  
miaist, Rzec.zypusjfSuFstej Pol-kie-j iz g ło śn ą  o p e re tk ą  
K aJm ana „ H ra b in a  Mainica“ . G łów ne  ro le  w y ieonają : 
\Y . D óbosz-M arkow .-ka .(H rab in a  Marócń). H . K am iń ­
s k a .  J  L a taczy  k. M. Miiomzejewistoi, M. D oim osław ki, 
5lv D o w m u n t. ,L Sen leek i i L . Mioirozpw-icz.

Tournee rozpoczyna' się iw sobotę 8 bm. w Radomiu 
i obejmuje następujące m iasta: Kielce, Częstochowa', 
Łódź, Kaferz, Osirów, Bydgoszcz,, Toruń, Włocławek, 
Płock, Białystok, Grodmo, Wilno, Brześć, Pińsk, Ko­
wel, Równo, Luok, Przemysł, Rzeazćiw, Tarnów, Sącz, 
Stryj, Stanisławów i Tannfpol.

nasze kolcie żelazne.
PODWYŻSZENIE PŁAC KOLEJARZY.

J a k  się d o w iad u jem y , po p rz e p ro w a d z o n y c h  p e r­
t r a k ta c ja c h  d e leg a tó w  Z. Z. K . z m .niisitordwenn k o ­

l e i ,  podwyższenie zora ły  (dace w  n iek tó ry c  h k a łe g o - 
t jacśi pnacuwirników k o le jo w y ch . Rząd zgodził się ina 
p o d w y żk ę  p lac  t. zw. „ z a  god omowe, k ilom etrów  e“ 
z  18 gr. n a  25 g r. d la  d ru ży ti pa ro w o zo w y ch  i k o n  
duk jto rsk toh .

Taniec, je go mistrze 8 mistrzynie.
RANGO BYŁO MODNE JESZCZE NA 1509 LAT 

PRZED NASZĄ ERĄ.
Lecz wtedy tańczono je... nago

J a k  angieiislkra dizietnniiikii informują. w okolicach 
■snarożytlnych Teb w Egipcie znateiionio w wykopa- 
lislkiach płaskorzeźbę, k tó ra  obala przeiśw iaidczemile, ja ­
koby arcymodny przed kdillkioima M y  .taniefjl „Tango" 
był współczesnym, połiudniowo-ameryllyińskiim •wytną- 
Łaźk êan.

I W ł  Wf.cźhkŁ, znajdująca się obecmi'e w „British 
Mu cum “ i datująca z reku 150 przed Chrystusem, 
wyobraża istotnie scenę tańca, który jest najnjjiewąlt- 
pliwiej łdenttycTiny z naszym tango.

Oryginalność (Ataro-egipska, nie nat*za), polega tyl­
ko na tam, 5że podczas, gdy wsizy&tkie dotychczas 
znane wtleranki tańców staro-egilpłshfch wyobrażają 
pa-y tańczące w mniej łuib więcej Kompletnych ko- 
■stjumach.. ptasRorzeźba „ta/ngowa" przedstawia tan­
cerzy najzupełniej nago.

Angielscy komentatorowie wyciągają stąd wniosek, 
żt staro-egiipskie tango było tańcem specjalnie „ba- 
chieznym", praktykowanym może jako rodzaj miisity- 
czruo-erotycznego obrzędrt.

Rzeczy wesołe.
MIEDZY PRZYJACIÓŁKAMI.

— No, a teraz opowiedz mi, moja. droga, wszystkie 
ękandiaJUk"1. k tóre  ftydamzyły się w Krakowie ipodozas 
gdy siedziałam na wsi.'

— Najdroższa! Nie?*'rnożę zadość aeizyńió twemu 
żyozoniiu. bo podczas tiwej nieobecności w Krakowie, 
nie było u nae wcale skaaidaMków... _______

Z pod znaku Dziesiątej frłuzy.
POŻAR PAŁACU FILMOWEGO W LONDYNIE.

5 ofiar.
Wirniki z-a dau Umowy „Topical fiims Company"

Spłonął doszczętnie. Płomienie i niebywałą szybko­
ścią og im ęty cały gimaoh. W phwajS wybuchu pożaru 
w  zakładach znajdowało siię tpmzewzło 100 osób; wśród
artystów i personału powstała panika, Ludzie cisnęli 
się do drzwi i okien.

Pięt młodych dziewcząt, wprost oszalałych z ponze-
fażerba, wyskoczyło oknem, raniąc się śankntt Inie. 
Eu łzie uciekali poprzez palące się schody^ więk.-zość

Z KRAJU,
i -i • c P ” • '  jb j r  _ . Be ' . *rjŁ J* (T  /X >0 5

„Naprzód11 w obronie syonistów w N. Sączu
(Od włotmego koresp. „Gońca Kraikowskiego")

Nowy Sącz, 3 l is to p a d a .
J a k o  od p o w ied ź  na- kahwipoindeincję iz N ow ego  Są­

cza, um ieszczo n ą  w  237 nuuneirze .Mdpńca Kinak.“ , u- 
m tośc ił „N ajiirzód" a r ty k u ł,  w  k tó ry m  a ta k u je  p. l>«m 
bo w sk ieg o , kioiespondienifa,. „G o ń ca" , k tó ry  jest. iza-ra- 
■zem sbkT dtarzem  noW osądeeikiego O d dzia łu  ZlLN i 
:\v ikltóry.m stara , s ię  c zy te ln ik o m  ^w oilm  tcałą sp raw ę  
pnzedsltaw ić p o  sw o jem u . T o n  Śęfcnetarz „ó sem k i"  ,pe- 
ij?3owlf(ki«niu Ikoresipondanitowi uhlo n a  rękę , w iec  zmy 
ślą bzdury i łże, że ma ou izamiair zostań w magistiiądie 
isekretamzem fcd! N o, b o  ja.krże —  prizeciteż ty m  pianom  
.z „Naipuizoictó1 nie może się iw ich mózgownicy pomie­
ścić, by kitoś pracował nie za jakieś obiecane posady, 
ikorcesje, lecz beztaiteresowniie, wyłącznie dla samej 
idei! A ta k u je  i k ry ty k u je  tafciżp tooiresipiomdent .dSa- 
iprizoidu“ ios‘oibę i a r ty k u ły  kóires)po;ndenta „G o ń ca" , no  
a le  to  jiuiż w  „ N a p r z o d z i e fa k  So zawisize, eo b ia łe ,; 
to  u  n ic h  .azenwome, a  tyiiko mąidre co w , „IJaprizo- 
d:zie“ . N iech  .już je d n a k  o*cenę ty c h  lartykiujów  poeso- 
istowi czyitetnćkiom „G o ń ća"  i' n iech  go  o  to  g łow a n ie  
ibol.i!

ilnnej jednak rzeczy nie moiże .korespondeilit „Na- 
tpnzodiu" darować, milainiowiieie, że- koresipoindent „Goń­
ca" śmiał niaiawaić Drów iKorlb!la, Sttianna i Bairała sjo- 

ajistianiL, no i w obronie tych ^żydów-ipołaków" kiopje 
jkruiszy; posatlWa siię naw et koreisipondenit „NaprzO-du" 
do 'kłamstwa, że ci „żyidzEpolaicy" są  przez ttun sjo 
nijitóiw Bwaktzoni, no .i wiresizcile zaleca koresponden-, 
<towi „Gońca ,,b y  się z iżydoiwlskieimi ]ia:r(tjami połliity- 
iczlmeimiL zaipeznał! — Oj zna je torespondenit „Gońca" 
aż nadito dobrze4 .cihoĆby dhiitego, że .jest. rówtnoeizeóiiie 
i Aekrefatrzean tutt. .„Rlożwoju"! Jei^zozeby korespon­
den ta  .„Naprzoiditt" w pewine tajniki polityki żydow­
skiej w Nowym Sączu mógł wprowradzić! Pocip, tych 
iczyitielnilków' „Naprizodu" tiumamić i  .te bzdury w ypi- 
sylWać, kiedy nawet isaimi czytelnicy .pNiaiprzodu" wie­
dzą, że Ełr Korbel :i Dr Smeau, ci „żydti-poilaicy" przy 
os _tnjiclh wyborach kahaihiy ch agitowali, praemaiwiiiali 
na zgnouialdzetHiaich i  podp^syw a li nafwet akitj do władiz 
w imieniu 2 ’edu. Ży.dorwAkiiego Komitetu, w którym 
kienuiulkową rolę odgrywali sjonjiścl. Bjłły dwie pitatje, 
jedina t-o Zjedtn. Żyd. Konnite/t (czytaj fajem śt^ańajfl 
do k tórej oibydiwaj należeli^ a dm ca ortodoksyjna z 
rabinem Ha3lben=itaimmem i Stiatitierean ina czele —• dla­
czego więc nlie iszli jako żydzi-pólący z tą ostatnią?

  o o

A ozy zaprze klorecpondenlt „Naprzodu1!, że Dr Kor­
bel jest duchowym przywódcą rut. sjomisrówjr

A co dorateóby  Dra Bairola, o zy  je5 t rów inież nie-* 
liraw ulą. '^e ten , n a  p.^ufnem  za  z a p ro sz e ­
n ia m i zeb ran iu , złoiżonem  z e  sjoniistów , pepesowttów 
i lew ico w y ch  mie&izcziain uiżył stów : ,̂ I za ro iło  s ię  W 
d ż u n g la c h  tuit. N ar. D em . —  a  dzik ie  be>Łje w y sz ły  
n a  ż e r"?  C óż łg a ć  w ięc  i z  te j  tró jk i ro b ić  .„ iy d ó w - 
po łjikow "! N a tu ra  linie, .że pepesow icy .po p a k c ie  ze sjo-? 
mfetanrui musizą b ro n ić  D ra  K o rb la , b y  s ię  M a g is tra t u- 
t.nzym al! T o n ap ró żu o  jednalk. .bo cat.e p ó lsk ie  apod€- 
c z e ń s tw o  ju ż  w ie, k im  je s t  Dr Korbel!

Ni-e p om oże  ta k ż e  u w a g a  k a ro J f t  ;,N aprzodiu‘.‘ by 
nie ap e lo w ać  d'o P a n a  W o jew o d y  w  i-p raw ie r o n r i f H  
niia Rady! B ędziem y  apeloiw ae, a ja k  n ie  inaiCzeji, to 
i na forum sejmowem sprawę tą poruszymy! P o ld k a  
jest Pańsśtivm n p raW orządnem , u r fa w y  wiięc lru iszą  
b y ć  re sp e k to w a n e . Skoro więc R ada m*ejsaa w No­
wym Sączu jest poniżej ustawowej ilości zdekomple­
towaną l de facto już nie istnieje od kilku miesięcy, 
to rre pomogą żadna sjonistyczm mpępesowskie spiski 
i tą Rada z D jm Korolem na czele, mimo obe)ńc> 
w osobie korę pondem ta „Naprzodu" niinać musi!

’ 1\V te j  sam ej K o resp o n d en c ji wr „ N ap rzo d z ie "  jest 
rów n ież  w am ian k a , ż e  w  gim naizjuau żeński.em  n a u k a  

ńd!wm klaci o d b y w a  się p o p o łu d n iu , że świiat.ło je s t n a -  
'ftow e, że d y re k to r  g im n . o św iad czy ł ro d z ico m , że 
«ęlką'niie ruisizył, że  sam i Tbdiziice m a ją  silę o  sa lę  wy­
s ta r a ć  iitd..! —  O tóż w  im ię  p ra w d y  s tw ie rd zam y , że 
są to ty lko nieuzasadnione, bezpodstawne maipaócś, 

ogdyż w g im n az ju m  ż e ń sk im i .jest św iaitło eletotiryczine, 
a  nile. nafitow e, co zaś się ty c z y  ty c h  p o p o łu d n i o w y ch  
(dwu ;lda&, to  trw ano! I Sńłoanon 'z p ró żn eg o  n ie  n a le ­
je !  :

Dyrekitor gimnazjum żeńskiego czynił i czyni usta­
ne starania, by jakieś pom.eszczenie gdzleó dla tych 
dwu klas wysrzukać, ale wiobec motory ciznego braku 
wollnych lokali wszystko spełza na riczem! Ostatnio 
odniósł sie nawet o przydzielenie na tern cel a! Czy • 
nelni mleuzczjuakkij, ale Magistrat zaiatiwił tą prośbę 
odnwiwiiiiie! Poitóż wiięc i  w to j sp ra w ię  k ii imać, lub 
te n d e n c y jn ie  j ą  o p isy w ać?  W ltedyby  tyffeo b y ło  pe- 
w nię  wiszystlk'0 w  p o rz ą d k u , gtdylby dyrC K tornin by! 
jedein z towa-rzysizy P .  P . Ś.!

V M i i
Brzeziny W październiku. 

iW Brzezinaich pod Łodzią, klh-iźtlor 0 0 . Raforimaitów 
obehoidził doniosłą w  jegu historji uroczysitość.

(Przed th-zeima laty  Klasztor ten w stanie prawie zu- 
pełn.ąj ruiny oddany z powrotem 0 0 . Reformatom 
dzięki ofiarności mieszkańców miasta i okolicznych 
wsi, w znacznej części został już odbudowany, lecz 
najw iększą w Jego odlhulduiwiie. wykazał ofiarność .zna­
ny  powszechnie i sizainioiwainy działacz sipołeezny p. 
.Stanisław Poibóg Goiszczyński, budowriiiczy i właści­
ciel m ajątku „Maryniu" pod Brzeiziiniamkj W uiznianiu 
jteiż jego izai-dug, połażonych w odbudowie Klasztoru, 
izósfał zamlainoiwany przez Najiprizewietebiiiiejszegio 0 . 
Prow incjała Benjamina Ryzińslkiego syndyk rem kla- 
sztoru w Brzezinach.

Reguła bowiem śfw. Frauciisizka. wiabraniającia' zą- 
Koinuikom posia^dania wsizellkiej własinoścli, wymaga, 
aby klaiMzItoreim i jego d obrami jatoo wilaisinościią, na­
leżącą do Ojca. śiw. .i Jego imleiniem zarządzał tsynldyk. 
O.staltmiim synidyk&em prized kasacją Kłaszitiorów przez

uratowali jąizybylń strażacy, czę-to z nara-żemiem wła­
snego życia.

.Mimo, ejietglcznego ratiuiniKu ■ nioanieotaflui^^ przybyłej 
s-traży ogniowej, cały gmach spłonął doszczętnie.

Przyczyną pożatu było krótkie spięcie, które wy­
wołało ikisptozję maszyny t. zw. bębna, użylwan.ego 
do suisizenia fiiimu. W ielka liczba gotowych zdjęć — 
spalona. iStraty olbrzymie.__________________________

I b  stolicy Potem.
WARSZAWA NAJDRO&SZFM Z MIAST POL­

SKICH, W edług obliczeń głównego Urzędu S(ta|tys;ty- 
ozmleigó, Wairsiza:wa jcfrfc inajdiroższem iz więki>'zych 
m iast polłsfcich. Kosizit ufirzyrnania nodztaiy,- żłożjonbj 
z. 4 o.sób w^ylnosił w Wamfzaiwiie w' paidJziernilku br.

Móslkałi w - t.  1864. był tur. Lasocki, pierwszym zaś 
w  ojdroidzonój Poilsce synidykiiem izostał mianowany p. 
Staihisław Goozczyńśkii. W ręczenie nominacji odbyło 
isiię podczas sumy w Kościele 0(0. Reformatów ve Brze 
winach przy u/dziale reprezentacji wlszyisitkicJi miejeico- 
yyełt wlładz i Korporacji społecznych. W podntósłetm 
Kazaniu Ks. dziekan Stańczak, słowami ze is'ei ca 
nącemi i do serc słuchaczy .przieaiiawmjąeemi, polecał 
Klasztor oąńeeie nowio-mlwnowaneniiu syndykowi z tam  
przekonaniem, że pójdzie śladami swOlch wielkich i 
isizlacheitinytch poprizeidrrków, a  jako gorłljwy ka'r.ó31Łk. 
i gorący jMuijota. godnie odpowie swemu zaszczytne­
mu s.tiamofl iistku.

Nasfepnie 0 . Szymon K tzemiński, gw ardjan Klatsz- 
to.ru w a-yi-teiicji duchowieństwa ^-ręczył uroczyśeSe 
momiijiację. życząc Mu. b y ,ja k  najdłużej służył Bogu 
i Ojczyźnie. Orkiestra miejscowa stiraży pożarnej by- 
łemy Komeudarńltowi odegrała aa zakońozt n.ie uroczy- 
ątośe-i hjTHij narodowy.

zł. 6:13, w .tym azaisie w Łodzi iźł. 5.41. w Poznamiu
4.82.

OBRADY KOMISJI W SPRAWACH SKŁADÓW 
TOM AROWYCH I WARRANTÓW. W poniedziałek
3 bm. odbyło >.ię powiedzenie Komisji w sprawie "kła­
dów .itow arotwyóh i wiainr.anity. N arady ' odbywać się 
będą w" da.lszyim ciągu w dnini«tiepsiwie (przemysłu i  
hamdiiu. Opracowywany :projefldt rozlpo-rządzenia w te j 
kwtóstji o-bejmuje składy pryw atne i publiczne, przy - 
ozem te ostatn ie będą miiały prawo tiyda wa-nia war- 
l anity. .Aklaidy .pubOIrozne ta(k> uprawlniione będą opamte 
na systemie iKóńcas.yjiiiym. Kohióesje "wydawać będrao 
miin,Ljite.rs.tiw(o przemy słu i ha.iiidOu. Oo się tyczy dow o­
dów składowych, to przyjęto • system wydawania po­
ił wójnyieh dowOdóiyy. A mianowicie: składowych i za- 
stawowych.
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Ustewwjwstiyo społeczne.

Zabezpieczenie inteligencji pracującej.
(Od korespondenta 

Wairazaiwa, 3 listopada.
Teklfc no/weli do u- ta wy o zaibezjpioćizofniiu na wypa- 

•deflc beizirobocia aot-itał już przez miintiistre/rsitwo pte/cy 
i opieki sipoiłeiciztniej oipraieowany. Noiwela ta  dotyczy 
spe«ja]tnllęj zajbezpiieozieniiia inteligencji pracującej u- 
tnyslorwo na wypadek bemrobotołia. W sp/rawie pO'wyż­
szej R ada mlinfetrów (powzięła już decyzję. Będzie t'o 
wdę/c iioizisizieiiizentem ustawy o"" izątejzpieozwnfhi .bezajo- 
bodia i ftwKdiuiszu bezmuttacta.

W skład zarządu głównego Funduszu Beztobomia

.Gońca Krakowski eg o “) 
powlotairti zostaną diwaj przedstawi ciele inteligencji 
pracującej. RóWno-ciześni.e ulegną zmianie niektóre 
purtk.ty ustawy, dotyczące wysokości stawek zabez- 
-piieozenOia. I tak 'zamiablt 5 źł. umysłowo pracujący 
wpłacać będą 10 zł. Pozatm i pzewiiid-zian-e zostały 
oginrinilczerlia pirarw, korzystał nłia z zabezpieczenia, a 
mianowicie: pobierający upoisażemie przekraczające 
500 zlcityich, miieraięiciznie,, nfie będą objęci ustawą o 
zabezpieczeniu na ' wypadek be/zipolboc-ia'.

11D 1. 1.
ofiary zajść listopadowych.

Unia 29 pużdzie-niiiika br. odbyło się w Gietdonie, 
n a  Pomorzu. uroczyste poświęcenie kaplicy, z budowa- __ 
mej ku uczczeniu pamięci śp. Mlieczysłaiwa Zagóaiow- 
skiego, ofiary listopaidioiwyoh zajść krakowskich.

Kaplicę zbudowało miejscowe społeczeństwo z iui- 
i-jaitywy p. Stefana W ładysława Beeaia. Ce remom jł 
pośwlęcie/nią dokonał miiejisicowy ksiądz proboszcz przy 
współudziale liczbie zgromadzonego ludu, obywatel­
stw a i szkół miejscowych.

iNowopoświęcona kaplica tonęła iwśród jesiennego 
•kwSecfia, jakiem ją .pinzytbiamo. W czasie uiroozyis.tośdi 
wygłoszono kiiłka podniosłych przemówień, poświę­
conych uŚwuetthieniai -pamięci bohaterskiego zgonu ś|p. 
ZagóroWskiego. Przemawiali pip. Beer, iuteijator budo­
wy kaplicy i obchodu, a  nadto pp. STicińśki i Kiliński 
'i Kłodni. W ysianie depeszy do nodziiny śp. Bohatera 
c wyrazam i hK>łdtu dla Poległego, oraiz odśpiewam/i-e 
,.Ruty" zakończyło podniosłą urocizyitebść.

Ś. P. MIECZYSŁAW ZAGÓROWSKI.
iBnzeld rokiem — 6 liW-o|paJiia 1923 r. — zginął w 

Kmakowie, jako ofiara, słynnej szarży ułańskiej, pod­
porucznik 8 p. ułanów kn. kis. .Józefa Plon iato W-(kiego, 
śp. Mliecizystliaw Zagonom ski.

W młodym tym oficerze, k tó ry  k-i-lka tygodni do­
piero nosił s-zlilify oficerskie, a juiż zaskarbił sobie u ko 
lęgów miłość, uiznainlie i cześć, straciła Ojczyzna pra­

wego i szlachetnego obrońcę i rokującego duże na­
dzieje oficera. Ze szkoły oficerskiej wyniósł świetne, 
wprost niezwykłe kwalifikacje. Ceniony przez siwych 
pnz/elożcuydh, jako zmafcomlity miaterfjał na dowódcę 
1 iriatriuikticua, zapowiadał duży talent literacki, k tó ­
rego dał dowód,, zgłat-izając bardzo poczytną powieść 
idla m'1'oidzieży p. t. „W piulszcizy Teksaeji'

iW"fczai4o,sz»nży ułańskiej anaillażł się śp. Zagórow- 
iśki w wirze najgorętszego ognita i zginął, otrzyimaw- 
szy z rąk witogów Ojczyizny diwie śmiertelne kule.
Juiż ciężko ranny, pozbawiony konia, ostatkiem  sił 
ipodiiiiósł się i zebrawszy .riozlpieriaciMyoh ułanów, siz-ekłl 
'naprzód, by bronić ukloich'ame|i Ojczyzny przed zale­
wem isiitl wrogich. Gdy zrozumiał. że uichodzi zeń ży- 
•ole. ostatnie tcbnienie ga/smącego żywota poświęcił 
myśli o Ojczyźnie i oddał ducha Bogu z okrzykiem: 
„ Niech żyje Polska, niech żyje 8 pułk ułanów".

Śmiercią bohalteriską, świetlanym przykładem  miło­
ści Ojczyzny ozdobił karty  htotor-jd swego pułku i za- 
iświadiozył. że ponad wszystko Ojczyznę miłował.

iZa udział w wałkach o polskość Lwowa, ozdobiony 
odzniaką „Orląt", po zgodnie bohaterskim uciaczony 
w mo/wach żałobnych, rozkazach .pułku, ozdobiony 
krzyżem zasługi i honorową ołdznaką pułku, nadaną 
mu jednomyślną uchwałą korpusu oficerskiego, pozo­
staw ił śp. Zagwnowtśki głęboki żal w sercach wszyst- 
kioh., k tórzy znaflii jego nietkaziteliiiy ©ijiąraktor, i bo­
haterski zapal.

ADAM G RZY ^ŁA -STED LECK I.

Henryk Sienkiewicz.
e)

Za/słaniające świat, zaoifesżcizoiny -tuż obok nas, alk; 
z boku, poza tzatiloną okularów. Nie na.tożał nigdy 
do jyioh, kltópzy z kbihipWcikśu polkklich nieibeizpi-e- 
'Czońsitw wybierają sobie jedlino ńaijbćiĄjwśredhiojsze, 
a  pnnwocizatfą nieto/^ieozoitotwO, /wiszące nad bratem. 
.Jego cau|jna troska, obejmowała wts'zytsl‘Mćih i wszysit- 
co. oo Pollską. W cizasiie rozbiorów nie było teiż cfewel1- 
niioy, która,by się- mniej bliską od innych, mniej sy­
nowską ctziuila Si-enkie wiozą.

(Mniemano, że- tto, Co nas, czy to ośw‘iieconego Polla- 
ka, icizy lud potoki, łączy z Siea&towiiozem w jefdno, 
ta  oectha doskonałej .potokbśoi-, mniemam, że ta  ©echa 
jego indywidiuailności, iwizynlła go też najpoczytniej­
szym  (ptoairzem oyiwliizowianego świata. Framonz, 
Włocili,, Jainikes w po'wieściach jiego na poziomie pierw 
sżorzędn-ego ajfltyzimai odhiaijdywał jakiś nieuichwytlny, 
może d la  ctudaoziemica do adefiiniowania, ale wyraźnie 
odiesiuWadńy ton swiototy, jakąś nową barwę, j-ak-iiś 
WKłzięfe, kttórego ciziuł to ofoc-y ezyltetoik dobrze — nie 
moK "sy miu dać jego w tosny pisarz — Franicu-z, 
Włoeil ozy jąnkeś.

„Q iuo ,vaidi.&“ piisane przez kartolilka Rfezjjiana, 
ozy katolliika Iriandozyka, choćby dorównali talentom 
Siieuifciewitazowi — ni-e bySoby juiż -tern „Qu'a vadiis“, 
ęo dzieło iattloiljka Połalka. Ono m a swoją nultę pod- 
skóuiną, swój własny rasowy dźwięk. I tto, obok ge- 
rrjus/ju aai«wa,lało świalt cały.

Jesteśm y przy te j linji pom nika — k tó ra  się na­
zywa w^zeohlświąitowa sław a Sienikiewioz-a.

T u  tnaeba powiedzieć, że nie ibyło przed nim pisa­
rza pofckiego, k/tlóryby w tak iej mierze, , jak  on, stel 
się własnością całego św iata cywiliizowąnego. Ani 
■Kraniński, an \ Sio waciki, ani naw et Mdckiewi-cz — ża­
den z nich. Ci są - znani jednostikom ośSvieciouym.

Swlat kobiet. 
Romantyczne przygody

Wiednia".
(Dziiwuą- za is te  i w c a le m  zn aczen iu  teg o  słow a ro ­

m a n ty c z n ą  byki karj-era k o b ie ty , k tó r a  na  bnulku w ie- 
deń.-tkim n o siła  cąji-tet „najpiękniejszej", a k tó ra  obe­
cn ie  izowitala. k s iężn ą  Westmimster, w y szed łszy  po raz 
trzeci zamąż.

fPirz-ed fe ty  b y ła  o n a -ż o n ą  śp iew aka  O pery -na-dw or- 
mej P iccaw ei^a, a o jcem  je j b y ł u b o g i p a s to r  n iem iec ­
k i. Pl:cicaver z a k o c h a ł ,-:ę w  n ie j dosłowni©  o d  p ie rw - 
isizego wąji;izenia, sjtoilka-w^zy ją  n a  u licy  i n ieb aw em  
p o ją ł  ją  'Za m a łżonkę . A le  małżeńistiwo to  r-ozlieciale 
« ię rów nie  p ręd k o , j-aik by ło  zaw arłem , p o n iew aż  a r ­
ty s ta .  m im o sw y ch  o g ro m n y ch  za ro b k ó w , ni-e b y ł w 
■s-taniie 'Oipłacać olbr-zym ich racilnunków za je j to a le ty .

iRoiziwoidząc się z n ią . m ia ł s ię  z łośliw ie w y raz ić : 
„ T a  k o b ie ta  je s t s tan o w czo  za. d ro g ą  d la  kies-zeni 
-jednego mężczyzny".

iByla pani- 'P iccaee r . .pozbywsizy s,ię w ięzów  m ałżeń- 
Mkiiieh. 'zaczęła żyć śizeróko w  .m odnym  śwaecie wiie- 
-deńslkiim, Onilwi-edizają® ezę-no Budaipesiat, gdz ie  ta k ż e  
m ia ła  nnnósitwo-. m nie j lu b  w ięcej, slfendafl-iicznycih ro ­
m a n só w  i ro m an sik ó w . J-eden z n ich  sk o ń czy ł s ię  diii 
n ie j w  .sposób -n ieprzy jem ny, a-le c z y n ią c y  je j sw ego 
irodizaju rek lam ę.

O to  zaizdro-siiia żnira p ew nego  żnpaina w ęg ie rsk ieg o , 
k tó r y  .nawiiąwa-l z b. p a n ią  Pi-ccaweir '.s-tosnnięk in ty m n y , 
p rz y je c h a ła  d-o W iedn ia  i obiła ,ynajpiękn-ie}szą kobie­
tę  W rednia" w przedśśonlku hotelu Saichera.

P o  ty m  sikainidału b. p a n i P łocaw ar -wyje-chała do 
P a ry ż a  i wysizła tam  zam ąż za ru m u ń sk ieg o  dypllo- 
m tę  „Stircea. A łe i to  m a łż e ń s tw o  ni© trw a ło  d łu g o , 
g d y ż  po  dw óch  ła ta c h  -rozwi-odł-a się i w ro k u  ub ie­
g ły m  p o w ró c iła  do W ied n ia . T ym  razem  je d n a k  n ie 
'znalaz ła  ty lu  i talk  b o g a ty c h  w ielb icieli, alby m o g ła  
ro z rz u c a ć  g a rśc ia m i pi-enią/dz-e. do czego  b y ła  p rz y ­
z w y c z a jo n a . -D latego też  pois-tanow-iła znów  w P a ry ż u  
-szu k ać  szczęścia  i rz-eczywkk+ie je  ziri-akuzła.

M iauo-w M e Angfiik, West.miln(9ter, z a k o c h a ł siię w 
te j  już  dobrze ritemłodej awantunnTrcy 1 uczynił ją swą 
żoitią. T a k  w ięc b. p. K c c a r-e r  i b. p a n i S tiircea s t a ła  
'się obecn ie  żomą je d n eg o  ‘z .na jboga tpzych  luidzi w  Am- 
gflji, a w  do-daitiku a ry s to k ra ty , k tó reg o  ro d z in a  zali­
cza się do n-ajstansizycih w  ty m  k ra ju .

Sienfcieiwiw. jemt znany ogółom społeczeństw obu pół­
kuli świata. Na całej pnze-s.t-rzenii wklków mawzęgo pol­
skiego życia t-rzej itylko Pola«y prizewzll w krew  im- 
teiltekltmWną- świata: Kopernik, Chtoipi-n, a -po ni-ch do­
piero on — Henryk iSiienkjęwkrz.

1 tiuiż obok powiedizieć należy, że Sienkiewiiciz umiał 
to  światowe znaczenie odd-ać w podanuinlkn — PofeiCO.

Jeślli najmiilisizy doroibdk sw ego życia, sław ę i mi­
łość u ro d ak ó w  -brał za s>wą wyłąioaną własniość, to 
chw ałę i w zięfość sw o ją  u obcych, uw ażał -stale za  
w łasność -całego pofekiego nar-odn. Jeśill k iedy  'ko­
rzy s ta ł iz postiumenitu, na. Iktt-óry wyniosła, jego twór- 
-cizość,' że n^idny był z iteigo Wzniesieni-a na obie głoibu 
(półkulo, jeśli ko rzy sta ł z tego •podwyższenia i re-zo- 
,naln'su, to  tyf.ko wrt.eiiy. k iódy tnzeba było -oj-czyiznę 
wziąć w  obronę, za n ią  się wisfawić, w je j im ieniu 
pnz'emówić. W najgorsze dni niiewołli on był Potoki 
amlba.sadonem.

Dzięki miestirudizonym staraniom  koanltctlu isprowa- 
-dzeiiia zWłoik Sionkiewinza z Sźwajcairji do Potoki, 
nądbizcdł wreszcie dizień, k iedy trum na z prochami 
wielkiego pisarzu .i wychowawcy narodowego przy­
była na ojczyzny łono i spoczęła- w  ((Kidiziemiaicih ka­
ted ry  św. Ja n a  w W arszawie, obok takich mężów pa - 
ttirjołów, ja-k ancylb-iekuip Feliński- i .Fiałkowski, .Obok 
prochów młodocianej K atarzyny, córki .Zygmunta Iii, 
•w sąsiedzltwie tllejąlcych już kości, książąt Mazowiec­
kich w dźiedizioie niegdyś panów tej krainy, w której 
się diziś wiznosi stdHioa Piołski.

I  nie było w pokoleaiiu naszem .człowieka odi Sien­
kiew icza godniejszego, któremu by się należał grobo­
wiec obok tych przywódców sumień, jak arcypa-it.e- 
r-ze .Warazawy z d-ohy powstaniowej i obok /udziel­
nych narodu władyków.

Był on zaprawdę świeckim prymasem Polaków, a 
słowo jego suwerenne. Jego pisma miały, tronowy idla 
uczucia m ajestat.

Za życia doiznał iwd-eflfe hołdów i uiz.nani-a, ale los 
chciał, że dlopi-ero po Jego śmienci odbyło się na j­
większe zwycięstwo Jego diwelna i Jogo ukaehań,

GiJy w r. 1920, Ua wieść -o toczącej się nawale 
bo.tozewMkcej drgnęła zbiorowa, du- iża narodu, gdy 
■pod sztąpda-ry zaciągało się, beiz frazesu powiedizieć 
ito można, całe społecize-ńs-two. gdy nie było w  Poł­
acie domu, iz ktęcego syn, nie poszedłby -był przele­
w ać krew, gdy dzieci dźwigały karabin — pzy-jeż to 
śiewtne aiairno wzrosło wówiczas w tern. r-odzajny kłos 
pofekiego męstiwa.? ezyjffie iza-siew dowzekał się tych 

: błogosławionych żniw bit-ewmycih? Kito nauczył na 
nowo. Polskę, że ma być -rycerską i zwycięską? Oni 
On, Henryk Sienkiewicz.

iSer-ca napojone glorją śiżabęl z ,,-Cigniiem i Mieczem"
i z ,^P-ottopu“ , rwały się wówiczas na wroga. Czytel­
nicy „Pus-tymi i puszczy", chłopięta harcerskie ucie­
kały  -w Pło-dku z domów, by wiałoząicym roznosić a- 
miuniiciję; uicieka-ły na ulicę, pokrywane kulami bol- 
iszewii-dkiemi, by dorównać SltasjowL Tattoow-skiiego, 
pogrom cy tygrysów i diz-i-kuisów.

Po po-wstaniu 1863 roku. w  epoce przygnębienia i 
niewiary w oiręż, On tyiko jeden. On. Sieuki-ewioz, 
rzucał -w s/ertca nieśmiiierteJną ryeerslkość, kiult sizalbli, 
Oin. j-eden ucho dziecka: iza-dhwycUł posizumem skrzy­
deł huzarskich i buntował dhiś-ze prizeców ni-e-wiurze 
-w miorżliwość nto-pj-i.

(Była- w Polij-cę cicha zmowa niiędr/.y 'Sienkiewiczem 
•a skrytem-i komórkami serc nr-łoidzieńcizych. WyilmrclMa 
w ojna i komórki te iza-rooliały w głos o proch i ka-ra- 
'biin. Przyszła inwaizja.bolisieizwicka i glos ten roźsizedł 
:się na. całe sipołeczerilstwo. Na każdem polu rta-szych 
/zwycięstw z r-ok-u 1920 po-winieu stać pomnik Siou- 
kiówieza.

-Bóg, którego wlemym sługą był On pnzez całe ży­
cie, powołał Go do Siebie, gdy Polska nie była je- 
pizeze wioliną. iMoż-e Bóg chciał, by tę Upragnioną wi­
dział z W ysokości Niebios/, skąd już .nie doisitnzega 
-wszyis/tkE-ego, co brudzi i zgiełkiem s.warów mą/oi- o- 
bra-z s/zczęścia PoŁslk-i samodzielnej. W chwili -zgonu 
izdmosił w zaświaty wiiz-ję Ojczyzny z s/amyoh wieiiko- 
ś-ci tyllko utkaną. Niech ją  taką  zachowa na wiecz­
ność. (Koniec).



Z pod znaku Temidy

Proces Umińskiej w grudniu.
Jak  donoszą z P a p .  Stanisława Umińska mia- 

•ła p czątkowo stanąć w październiku p rb .i  -ądem 
Przy5lęgłycih dep. Sekwany za. ode*run. o życia Jano­
wi Żyznowskiemu, a «; pju.ewa;. sądowe h ladze fran­
cuskie v-vsłały specja ną komisją > rdtzą do Polski

*v cel;, przesłuchania tani kilka świadkówi przeto prą 
ces odbędzie sdę pr« wdowo loihni dopiero w ga "dn u

P. Umińskiej bronić będzie, jak wiadomo, p. A lek­
sander TŁudeuiiko, adw okat polski. przydzielony- do pa 
rysikiego sądu apelacyjnego.

o — o --------

Schwytanie mordercy d o  18 latach.
W  Ł o d zi a re sz to w a n o  D aw ida  G rossa , który pnzed 

18 U iy  w tmaideczku Żychlinie, jako i9-Jetni praikty- 
kart U' tamtejszego kowala, w spó łw yznaw cy  re g o ,  
atmondorwaił e iziy tetem  żonę je g o , dw oje. 'dzieci d udusdi 

przebywającą w gościnie u kowala kobietę.
Morderca wbił i kowalowi sztylet w  piersi, lecz 

dtównym zbiegiem okoliczności rana nie pyl.l śmier-

■teiu.
Ui ,)‘s uciekł do dokonam u strasznej /.bredni do A- 

meryki, skąd przed 5 laty powrócił do Lodzi, gdzie 
obecnie rozpo/.aaiio go i aresztowano.

Motyw em zbrodni oyla chęć zdobycia pieniędzy u 
zamr rjowanj ch celeir wyj^du do Ann Tyki.

 o o  o  —

r* Kain i Abel ZO-eo wieku.
Poszło im, naturalnie u lokal.

Warszawa, 3 listopada.
Sądy pokoju, między Si cmi sprawami, specjalnie 

w yróżniają jeden ich rodzaj. nowotwor wojenny, czyli 
t . zw. „mdesBkaindówkhb

Najniższe rrfsityriiktaf ludzkie". najciemniejsze strony 
deurakteru w sprawach tych wj chodzą na jaw i to, 
co dawniej u k rywanoby skrzętnie, jako „skandal w 
jTodztride“, daiś z dziką energją, posiłkując się zezna­
niami mmii/i lub więcej uś wiad omionych o sprawia 

■świadków

wywleka się na światło dzienne!

W procesach tych spotykają się ze «wbą przyjaciel 
z przyjacielem. ojciec z synem, mąż z żoną, brat z 
bratem i wtedy walka staje się jeszcze baird/iej za- 

> cięta, bardziej bezwzględna.
Osiia-mio ukończony został proces między dworna

braćmi, który ciągnął się blisko dwa lata i postępo­
wanie jednego z rich można zaiste zrównać jedynie 

z czynami Kaina...

Dwaj bnacla Efraim i Dciwid Dom już oddawna 
nie cauii do siebie zbytniej iymipaitji:, że jednak w nie 
których wypadkach interes góruje poinad przesąda­
mi, zgłosił się Dawid do brata z wielką prośbą i bła­
ganiem;

-  Ty bracie, mu-z lokal duży. wygodny, ja — 
nie mam się gdzie pomieścić. Pozwól mi, że w je- 

-dnym twoim pokoju na trzy miesiące urządzę mały 
skład lasek... To je-t handel sezonowy, za kwartał 
sokal opróżnię.

Ko krótikmi namyśle ■'godził się na to brat Eiroim, 
-oddał Dawidowi pokoj bezpłatnie, ten natom iast pi­
semnie (w języku hebrajskim)

pod przysięgą i uroczystą klątwą religijną obowiązał 
się lokal ara ta w terminie opróżnić.

Niestety, często się tak zdarza, że ludzie zapomi­
nają o danych zobowiązaniach, poniewierają „słowo 
honoru-1, więc też i Dawid wikrótoe zapomniał o swo­
jej przysiędze i niie miał najmniejszego zamiaru wy- 
jnowadaić swoje., laski!

B rat czekał, czekał, widząc jednak, żo sumienie 
Dawida jest, jak kamień, wystąpił do sądu z prośbą 
o wyitugowamiie darmowego lokatora, powołując się 
na podpisany przez niego dokument...

Pozwany energicznie protestow ał, twierdził, że pła 
cii za lunnunne i wreszcie /-godził się na to, że brat 
jego wykona

przysięgę igrzetł rabinem 
na tę okolic/ność. że pozwany faktycznie miał się po 
tiżech mksiaeach wyprowadzić. ,«i|ł ii

Efroim Dum — wierząc w słuszność swej sprawy, 
zgłosił sdę do synagogi i tam w obecności sądu, ra­
bina i brata swego — żądaną przysięgę wykonał...

Sprawa zdawała się już być zdecydowana na ko­
rzyść powoda, wówczas Dawid Dom, dążąc w szelkiie- 
mi siłami do późnlieria wyroku, podstępnie złożył 
skargę do prokuratora sądu okręgowego, w której u- 
czyiuił swemi^ bratu

ciężki zarzut złożenia fałszywej przysięgi!
Załamał bezradnie ręce nieszczęsny Efraim Dam, 

gdyż sprawa, dzięki wszczętemu przeciwko niemu 
I dochodzeniu — została na nieokreślony przeciąg 

czasu wstrzymana...
Ze jednak sprawiedliwość w tym wyipa ibu była 

wyjątkowo — rychliwą — wkrótce już dochodzenie 
karne zostało przez p. puoKurat ta, v obec braku po­
szlak — umorzone.

Ostatni środek ratunku zawiódł „Kaina"!
Ostatecznie, po gorących rozprawach i praem-owie-- 

ni u petno-m. powoda p. W icben, sąd zarządził na - 
tychmiasiową eksn isię „Dawidka11 wraz z jego fcau 
ik a m p

Od tego czasu, jak łat) w o zrozumieć, w sercu p. 
Efraima Dorna nieun już brat e r skiego uczucia... Zo­
stał jedynie głęboki botem y żal.... ;

Przyjemna rodzina.
Z Monachjum donoszą, że syn bawarskiego mini­

stra  opieki socjalnej, Oswald, z o m ł -ka-zany na pół­
tora roku więzienia za kradzież akcyj w Bawarskim. 
Ranku hipotecznym i w tfelo  wym. jSlflff był uirzędni- 
kiem. -

Przeciwko żńś siSjłtirze owego obiecującego mło- 
d7‘e ń c a ra  córce ministra, toczy się śledztwo, ponie­
waż jest podejrzaną o popełnienie szeregu kradzieży 
towarów w jednym z monachijskich magazynów mód 
i to znacznej wartości.

SiELDA.
Kraków 4 listopada.

Na giełdzie efektów sytuacja bez zmiany. Tendencja 
jednakże jest nadal słaba.

Na rynku pieniężnym ruch slaby. Kurs Zurycha sztucz­
nie wyśrubowano do 100.55.

Na pogiełdziu bez większego zainteresowania.
DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.

.Nowy Jork 5.19 i pół; Zurych 100.25 -100.20 -J0055; 
Praga 15.55—15.49: Berlin 1.2o i pół; Pail-yż 27.55.

Akcje: (Oyfry w Łotych). W ‘■ramsaikcji:
Bank Zv,iiązku Spitek Zarobkowych 6.60
Polskie Tow. handLoiwe 0.36
Pharma (B. J-awouniicki) 0.80
Zieleniewski lo.OO—10.15
T. Cegielrsiki Poznań OJil -0.62
Trzebinia żelazo 0.64
Siersza . 4.20—4.25
Tepege , 2.«0—2.70
Polsika Nafoa 0.50—0-51
Kikucie 0.42
Strug 0.75
Azot- 0.40
Elektroiwmik, Siersza 0^8—0.30
Ćmielów 0.51—0.52
Krakus • 0.80
ChiackMw 5.30—5.40
Chybie 6.65- 6.70
A. Piasecki 130

A K C JI  NA PO G lB L D ZH
Gazy zachUtaie 2.90; Gazy •wschodmiie 12.50; Ja worzno 

15.75.
GIŁLLA  WARSZAWSKA

Akcje: Bank Kam Rowy 6.25—6.85: Bank Związku Spó­
łek Zarobkowych 6.90; H. CegieLsk) Pozna.ń 0.61: Parowo­
zy 0U7fŁSta.rachoiw:'ce 2.54—2.51; ZieJoiniewyk' 10.00; Ży­
rardów 17.25—-16:25; Spirytus 2.40—2.35: Chedirwów 5.30 
do 5.40; Ursus 2.05—2.10: Ćmielów 053.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kursy papierów polskich w tyndącoioh b o rm  wpWU 

Śląski Bank Eiskantiowy 4: Bank Hiifrotecmy 85; Gole­
szów 6.50: iSiarsiza Gónniic-ia 63; Siteija. 150: Dante 28}  

GIEŁDA W ZURYCHU
Zamknięcie gid ly: Berlim 124; Hi/lamdija 205 i pięć 

ósmych: iCowy Jiork 519 i jedma L-awarfca,: LijtndytD *160; 
Paryż 27.35; Medjoian 22.57 i pół: Praga 15j50; Budapeszt 
0.0068: Bukareszt 2.87 i pół; Biaiłogróil 757 il pó1; So4j» 
3.77 i pół: Warszawa 100; Wfedeń 0.0073 i trzy cc warte; 
Bruksela 25.50.

T E A T R  „BAGATELA".

Ten, który zabił.
Seraka w 6 apraaa vh dr. L. Thoma.

Reżyser: H. Barwińwki.

Gdyby sąilaić po saiuikaich autorów Oiiem'eakich, 
'^rybta.w'ainyah obecnie w Kiakowie, to musiałoby się 
pćzyjść da wniosiku, że najufabieńsizyim b m  tematem 
je s t  kradii-ież lub mord, a a.tmosforą, w której najile- 
piej na scerde sję caują: kryminał.. Zostawiwszy na 
Goikfu smuwe pnzypus®cizeu odnośnie do konstytucji 
psyohńicianej tych dram aturg ów w myśl „pokrewień- 
rtrwa z wytoo™11, co kuis-itoby uczynić w stosunku do 
Jerzego  K aieera, stwierdzić można jedno, że tak 
w w ystawionym  w teatrze niiejskim ,.Romansie ze- 
bzy teoym 11 Kaliseia, jak i w ,.Tym. kitórjr zahił“ p ra­
wdziwa saitulka została kopniętą, a  nienórMeilnie za- 
oauowało kino, aperujące najjaNkiraws®emi .siensaoja- 
mii", stamąjąoe sdę obudizić reakcję najgrufosizych in- 
6tynkitów. I  podobnie jak  na tern miejscu odrzuciliś­
m y - zrtukę Kaisera, kit órej wybór ś w'a/łozy o zupeł­
nym u p ad k u ^m ak u  litona.dkiego kierowników tea tru  

.Słow ackiego, tak  samo nie możemy się zgodzić, na 
„Tego, k tóry  zabił11.

Dość mamy tej prześcieradiowej dziesiątej Murzy 
i to dość podłego rodza ju, dość tej ciągłej infekcji, 
te a tru  baikcylami kina!

Powiedsamy jasno, że po „Domu otw artym 11, „Kwie­
cie pomarańczowym1, , Jłzikuiće i  ostatniej .tok mi­
łej nowałji. jak T ursk:ego „Gdy kurtyna za.padnie11, 
sztuka wiedeńskiego doktora (nie wiadomo jakiego,

w każdym ra®ie napewno „od siedmiu boleść^ jest 
pomyłką. — Przecież dzisi wsizędzie w twórczości dra­
m atycznej daje ja e  zan'ważyć zwrot ku głębszemu 
■ujmowaniu zjasi isfc i żagadnień życia, weźmy choć­
by ostatni utw ór H. HSroSeim1* „Galerie des gla.ch-s11 
lub sffltulki talk subtelnego znawcy du-iz, dusz kochan­
ków przedewsizyskiem, jak Paul Beraldy. Trzeba i 
u n a s . raz wreszcie to zrozum ieć, co gdzieindziej 
wprowadza się w czyn: y.Oddaj teatrowi, co teatral­
nego, a ki.nn, co kino w e g o ^ j

Kintopem ziaś cała czwartlkowa sztuka. Bohaterem 
jej „Mąż11",' pozo dający pod. przemożnym wpływem 
■swego niby przyjaciela, Rau.la, zbrodniczego indywi- 
duium. k tóry  swoje hyimotywzne siiły w tym k ;eruoku 
zużytkoiwuje, aby „Męża11 wyzyskać finansowo, a  ró­
wnocześnie uwieść jego „Żonę11, oddającą się mu je­
dnak również tyllko w hypnoziie. Spotkawisizy w życiu 
„ Ją 11, siilną kobietę, niepodlegającą jego.wipłj^wowi, 
a  nawet raczej siłą nad  nim górującą, '-gdy „Ona11, 
jako wai ninek pozoi^tania przy mim staw ia zabicie 
tam tej. Ramii każe „M ężowi1 zabić „Żonę11. Zbrodnia 
dokonuje się w transie hypnotycKmym. dlatego też 
sprawca jej nie wie, co i jak się stało. Wislkutek tego 
sta je  się jednak niezTOznmiałem, dlaczego udusiiil pó­
źniej Rauta. — W ypadlki te przedstawione w 4 obra­
zach ujęte są jakiby w raimy w 2 inne. Pierwszy, roz­
poczynający dram at, (pokazuje nam „Męża11 w wię­
zieniu. Prześladuje go zjawa oczu uduszonego j>rze- 
zeń Ramia. Z uderzeniem .4. godziny uwailmia się od 
wpływu hypnozy siprowaidzonęj nań przez zamordo­
wanego. Dzieje się to 'pod wph^wem suggeetjii „Do­
k to ra11, który przekonany o t< m, że „Mąż1! dokonał

zbrodni w  transie, uwalnia go mocą swojej hypnozy 
od dawniejszej i przywraca mu świad wmość zaszłych 
iwypadlkóiw.

W ostatnim  obrazie jesteśmy świadkami mzmo- 
wy „doktora11 z sędzią śledczym, uważającym „Mę­
ża11 na podstawie orzeczenia lekarzy sądowych za 
sym ulanta, Sędzia słucha zuipełwie oibojętnie, czasem 
naw et z pew ną inonją w ywolów humaniiiitarnego do­
k to ra  i dopiero wdarcie się ,^ lęża :1 do biura i zło®e- 
nie przezeń zeznania, przekonywnje sceptycznego ju­
rystę o prawdziwości przypu-izmeii uczonego lekarza.

Ten kinowy scenanjusz srał się nicżiiiiwym do znie- 
siianŁa ty lko dziięki gnze całego zespołu. Pełne uzna­
nie należy się p. Stępów okiemu, który stworzył bar­
dzo prawdziwą postać zahypmotyzownniego „Męża". 
Dzięki jego grze m ożna było zapomnieć o m arności 
samegó dramatu. Nie mniej dobrą była jako „Żona" 
■p. Stępowska, umiejąc ominąć jaskraw ości ^z/tuki. 
poc.hodizące z ducha kina. P. Burwiński dał platsty- 
czmą i w charaikffianze utnzymainą pos-tać „doktora“T 
któremu przeciwstawił p. Tun-lki. -umiejętnie operu­
jąc  kontrastami., kreowanego przez siebie sędziego 
śledczego. P. Barwińska utrzym ała w mierze ihije 
k obi et y-d amon a , . której uległ p. Melina starający  się 
jaiko hypnot.yzer-Raul wzbudzić w  nas zaufanie' 
w  swe siły metapsychiczne. P. Fertner, jako w oźny 
sądowy dowiódł ponownie, że role churaka-rys tycz­
ne należą do jego .g u e re ^ 11.

T ak  więc wychodziło się z teatru  z podwójnemu, 
uczuciem, jednem pnzykrem, wy, ułanem przez sztu­
kę jako taką  i drng:em, pełnego zadowolenia z no­
wo iu  g"y artystów . , S. S. ■
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I  pieliła dni dzisiejszych.

Klub zwyrodniałych zbrodnlarzy- 
erotoinandw w Warszawie.

Rudobrody .,wy znawca PIatona“ wabił z balkonu małoletnich chłopców i deprawował ich w ohydny
sposób...

Warsząwa 3 lKtopąd.a.
Ulica Śmiaidwikic-h w W arszawie je jt  miejscem osie­

dlenia k ilku nnf ikieh aakładóyc maulkiowycili; jest tam 
i W , W . 'P. i słiitKiairjuan dla dzieci, -ą szkoły ŚTddnje 
i powszechne, to też w godzin/ach popołudniowych li­
czne grona „sztubaków" wesoło spieszą ze swych 
szkół w stronę ul. Marszałkowskiej.

Od opwnego cza-’t, w domai narożnym, om a 03.0-11 ym 
od strony ni. Martfadłko-wsIkiKij mimerc/m 55-ym 

zaczęły się dziać dzirwine rseczy...
Oto —  na jednym z kontowyeli balkonów o godz.

3-ej jwąpolu l.n i u ujkazywala wysoka postać bar­
czystego mężczyzny z długą ogmiistgtfmłą brodą...

Człowiek ten pilnie rozglądał się po ufliaoy iógkly 
ty lko  z'ląaiedojrzał jaikifgo maikd z tornietreni — 
słodko się do niego uśmiechał i wsaeikienii sitami 
starał się przyciągnąć uwagę ucznia, co też mu się 
jIjdść często udawało...

Tajem.nicizyrfjpan z  brodą" dawał wówczas chłopcu 
znaki, aby szedł do .nfiego ma górę wskazując tru 
również na imgi, jak i ktoręay ma wejść. Niejeden 
z  chłopców, zaaie.kawrony szedł na gar.ę j, po p ierw ­
szej takiej ..w izycie" tale już zaczynał chód a ć do 
oryginalnego b.iodacza.

Zr jednak pnęed .c-zujiie.m okiem po-ltflji mało ‘.ci s ię  
uklryć zdoła, więc i

rnnicza móm-ka mieszkańca baiiKomi, obserwowana 
*  ulicy, zairiterest wała kieroiwatika ekspozytury 

śledczej 11-go kom.

p. Eips-teiina. kitóry zainządził ścisłj dozór nad lokalem, 
w którym mieszkał „rudobrody".

ii .rzocizywłiśicit?, w ynik i obserwacji .b jjy  K ip ró lt R i j  
mieiwają-tfe: wykryto bisitorję, w którą się wienzyć nie 
chce, a jednak, niestety, pnBwdzLw ą!

.•Rudobrody", b. student Miiieozyslaw Makowski,
tniósiakał u siweg ciotki-nauczycióliki:, sami rówinioż był 
nauczycielem języków i n.uzyikli... Gidy chłopcy, w a­
bieni .przez litego, pnzychodlziili na górę — Makowski 
ofiarowywał im swoją pomoc w naukach beziiinitereso- 
w.nie. Ucznirowiiji* choć •żdżiwieni', jednak w  daiocięccij 
muwiii-oiśw godzili się na to i n> dwóch, tinzeeli lcfccjaicłi 
„nauczyciel
zaczynał wyprawiać z nitmi taklie „szitucizki", dla opi­

sania których — doprawdy słów brak!
Co więdziała o tych orgjach ciołoczka p. Mieczy­

sława, i jak się na nie zapaitirylwała —  niowładomo, 
ciekaw ym  jedmaik sizyzegółem jgs-t faklt, że w lokalu 
tym
był jeden pokój, do którego nikomu nie wolno było 

wchodaić !!
Ofiairy „praiKtyk" parą. M. m!zertniiały Jednak z 

liuieSri kaiżdym, 'co raucało się w  oczy ich .fodzicoan i 
zajjyitywahi chłopcy. co im jaCit —  udp-owiadałi. że ho 
„po lekcjach"!

Zaniepokojone matki zgłosiły się do policji wobec 
czsgo zicłecytetoiwano złikwidiciwać tę jaskinię najbrud­
niejszej rozpusty i wkroczyła tam policja pod wodzą

p. komi.sairza RuKkowakiego i jp. kier. Eiu&teima, Jwzy-- 
czeir -
dokona*, artr-trtowMinia mwyfptbMcgo eks-srtudente.

iWrew oozdkiwiaaLom — Makowski przyznał się do 
Swych v„nętnpch czynów i tłómaczył je jedynie łu n ,  
że się nhorawiał w  g łn sk a i Płatowi^ i że - n ie  
cierpi kablet.„

ZhOiciaóncgo „ideałiskę" ocatlizo.no w a.re-meie: w  
spr.aiwi^iej p. Ejp-itoin prowadzi energiczne duebodue 
nie, gdyż zachód -1 podejrzenie. że •' A ’’

z iotottu i ,,w'dciwiska“ u Malko.wsi iego korzystały 
i inne oporny,

kitóryeh nuziwiska niech ylbaii-e zoptaną wykryję-, w  
dmiaidi m a.jibłiiżiśzyetli.

Na stacji Łódz-Kaliska
za wykradanie biletów kolejowych.

Na stacji Lćdż—Kałiiska ujawrlione zostały poważ­
ne nadużycia, polegające na wykradaniu biletów ko­
lejowych.

Szkody, poniesione przez Państwo, sięgają kilku, 
tysięcy złotych.

Policja aresztowała kilku kasjerów. Dochodzeiwie w  
toku.

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżo"
zapisujcie się na członków Towarzystwa.

m m i oram
od godziny 9 -  12 w poło 
dnie : od godzinr «—1

■ ■'crnrrtr CENY 1 GŁG57EH b M liiwt mim m
ogłoszab 

ftaciakcj* h’W  adoow isi ii.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA : Drobne ogłoszenia za słowo zł. 0.10 — dla poszukujących posad zł. 0.05 — za słowo drobne o treści marry-
■Mngałnej zł. 0.12 — wiersz miMm. jednoszpaltowy a  0.10 — wiersz w rubrjroe „Nadesłane" zL 0.25 — wiersz milimetr., wy ,po kronice -zł. 0.40  
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinewany 50 proc. — Zamiejscowe ogłoszenia o 30 procent droższe.

lżenia 
Hietylko tańsze 
od drewnianych 

lecz 
estetyczniejsze 

i trwalsze. 
K om plem e ogrodze­
nia z siatki drucianej 
zwvkłe i ozdobne 
wraz z bramami i furt­
kami, jak również 
ogrodzeniu kom bino­
wane z drutem k ol­

czastym , p o leca : 
Fir.n*

I
Spółka Akcyjna
Fabryka drutu 

i wyrobów 
drucianych

KRAKÓW
Romanowicza I. 5.

Teleroti 277.
Adres tei .Matalgor*- 

D ostaw a szybka du ­
ży zapas siatek na 
składzie. Oferty i pro­
spekty na każcie żą 

danie.

KOMUNIKAT.
Poznaj sieb £ Kir jesteś? 
Kim byó możesz? Ch nakter 
z Jo 'nosc. przez a zenie 
Jeżeli Ci brak energ i, rów­
nowagi jeżeli nie w tsz jak 
żvć postępować, aby zwycię- 
ko przeciwstawić się losowi, 
zaróć się do i. Szyllera- 
Szkoln.ka, znawcy dusz. au­
tora prac naukowych. Nade- 
ślij charakter pisnn s\« oiego 
lub zainteresowanej osoby, 
napisz rok, miesiąc urodze­
nia, kawahr, żona y, wdo­
wiec, ile osób na.hl żs/e' 
rodziny. Na tych danych 
otrzymasz 1 stem pol.co- 
nym naukowa szczegółową 
analizę charakteru, określe­
nia ważniejszych zdarzeń 
życiowych, odpowiedzi na 
szczerze zadane pyiaiia, 
ró.vn eż horoskop jh.żony 
przez słynne medjum Miss 
Ewigny. Analizę horoskop 
wysyła się po otrzymaniu 
Zł. 3. Jeżeli wziąć pod 
■,'w'agę, że wykonań e ana­
lizy wymaga poważnej u 
mysłowei pracy, koszta o 
głoszeń, poczt. etc. wyżej 
oznaczona suma nie jest 
zbyt wysoka Osobiście 
przy nuije 1 2 -7  pp. Do- 
świad zen:a naukow e pana 
Szyllua-Szkoln ka zaszczy­
cone chwalebnymi protokó­
łami naukowych T o w a ­
r z y s t w  Warszawy, świa­
dectwami najwybitniejszych 
powag świata lekarskiego 
i Odezwami prasy. Książki 
nadzwyczaj ciekawej ireści 
naukowo - po; czające'. Ka­
talog ilustrowany darmo. 
Na przesyłkę dołączyć zna­

czek pocziowy. Aures 
W a r s z a w a  psydhografolo^ 
S ryder-S zko ln ik , Piękna 25. 
pokój Nr. 14 l elef. 5U6-09.

Odcisk , brodawki 
i stórę zgrubiałą na podeszwach
bezoowroim hez bólu usuw i„KLAWIOL"

Chemiczno farmaceutyczn labora- 
torjuni. i.Ap. Kowalski ' w Wars aw ie, ul M o n u a 5

& ą  ̂  tfć &  łfe & &  i!t 'Jt ik
Tygodnik ilustrowany dla ludu

„Mfieniec-Pszczółlja"
50*ły ro!i wySau?ił̂ l̂ a 

Kraków, ul. Duuł jews łe$o Ł o. 
Prenumerata kwarisHaa l  zl. f Q  s r.

DROBNE OGŁOSZENIA
E M E R Y T O M  A N V  urzędituLk,' zŁoitiknięty oLenleozainą cho- 
roibą. mający żonę również ciężko chorą, prosi litościwe 
serca o wsparcie. Ttatki przyjmuje Adm. _Gs ńca. Kriajhów- 
aLiego'1, I lunajewakiiieigio 7.

ZO LB IO N Ą  legitymacię na nazwisko P io L  Bednarski 
wydaną przez zbrojownię Nr. 4. Kraków/ unieważnia się.

O d in O in O d in d n n n
Najuporczywszy

BÓL GŁOWY
usuwają proszki dla doro­

słych
Z K O G U T K IE M

wyrobu apteki A. Gąsiec- 
kieeo w Warszawkę. 

S P R Z E D A J Ą  A P T E K I .
ooinoLrtnouu □□□

■ I I I I I I 1 I I S I I

Halki
Żądajcie w aptekach i dr&- 

guerjach higienicznych 
przysypki dla dzieci

„Puder dzidzi"
utrzymujący ciało dziecka 

w zdrowiu i czystości.
■ I l i U ł H i l l l A

M ASZYNY jjO . zyc  ■ znane 
-Kasprzyckiegr I  Hui- 

tu w r- D e ta l- iczn ie- R a tr 
Waiazawa. Marsz iłkowska 
I. 133. Zamawiać można 

j Ostownie. 820

.’ YhT« uniwersalne dia 
wszelkich celów wyda­

jące przemiał każdej gru­
bości dostarcza: B/T. Ja- 
racki i Buki. Warszar? t, 
Hoża nr. 37. Te.. 405—2£

Off!<
4

! „ P O P Ę D "
jÓZEFA WAŁK0W1ŃSKIEG0

Pierwsza krajłwa fabryka lin wwiii. te- 
[Inny! oraz rolsim wyrobćw Dowrozaiaytb

F ab ry k a : K raków -D ębniki, fO n e k  16. S k le p : pi. Marjacki 7.
wy i N » specjalnie: Liny do popędu maszynowego — Liny budowlane - Liny kopalniane - Liny gospodarskie —  

J  ; Pasy konopne popędowe — Pasy młyńskie - Pasy rym-rsl.it — Taśmy tapicerskie.
■ r—- . . ■—  Liny na maszyny zakład przez własnych monterów ~ - - ^ r = . —=- ,r= - : .i

i: Uwaga :
*

L piacowtną jirzy ulicy Lelewela o tem samem nazwisku niema nic wspólnego moia fabryka.

i&HanuniRTi M B i i r i i i H B i m f k
OdjKnriedjziiaiłay redalkiboir: Dr. Wtedyała w 8 w trak' KrakonrsŁa DraŁztrnia NaikładtowA ~m Krakowie pod zarządem J, Bdtkmrica.


